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W  chwili rozpoczęcia uroczystości we- 
lehradzkich w tysiącletnią rocznicę zgonu, 
wedle poprawionego kalendarza, świętego a- 
postoła ludów słowiańskich Metodego, wy­
kazywaliśmy wielkie znaczenie nie tylko re­
ligijne, lecz i cywilizacyjne tych uroczysto­
ści. Wykazaliśmy także, że chyba tylko wro­
gowie świętego dzieła dokonanego przed lat 
tysiącem — dzieła miłości i uspołecznie­
nia tyleż, co dzieła wiary —  chcieć mo­
gą taką podniosłą dla ludzkości, a dla ludów 
słowiańskich w pierwszym rzędzie, uroczy­
stość używać za niskie narzędzie do celów 
postronnych Wykazywaliśmy, że mięsza- 
nie samo nawet motywuW politycznych 
do podobnej uroczystości byłoby zgubnem 
dla wielkiej sprawy, w której początkowaniu 
błyszczą imiona śś. Cyryla i Metodego, a 
się też rozwija ta uroczystość w We e ra ­
dzie i po ziemiach, złączonych węz;em a 
tolicyzmu z uroczystością welehradz ą 
zanadto lękliwie, dodalibyśmy tylko! 5* ,̂e 
dyny zarzut, jaki można jej zrobić, a k ory 
ściąga na nią dyplomacja licząca się z y  e- 
cznie, a więc szkodliwie, ze względami, Ja ’e 
czytelnik nauczony praktyką wyrozumie 
łatwo. . ,

Nie tak w Petersburgu —  gdzie o 
dawna już skonfiskowano apostołów ludów 
słowiańskich na rzecz polityki. Tam rozpo­
częto także uroczystości św. Metodego w so­
botę wedle starego kalendarza, i rozpoczęto 
je po całej Rosji, wysuwając wszędzie na 
przód charakter jej polityczny, zaczepny dla 
całej poza-rosyjskiej społeczności. Zamiary, 
jakie lat kilkanaście temu jeszcze wiązano 
do tej uroczystości, doznały rozbicia, ale nie 
zmienił się przeznaczony jej z góry charakter 
i nie zmieniły się ohęci. Nie mówimy już o tern, 
że uroczystości te odbywają się w Warszawie, 
Zamościu, Janowie, Biłgoraju i Tomaszowie 
z polecenia władz istniejących w Kongre­
sówce, podczas gdy wszelki udział w obcho­
dzie welehradzkim, lub katolicki obchód na 

-laiejscu został wzbronionym; nie mówimy 
już o rozsyłce pism propagandy politycznej 
i prawosławnej do Lwowa, Pragi i Chorw » 
cji i rozmaitych darów półurzędowego „Sła 
wiańskaho Obszczestwa“ i przeiróżnych agi- 
cji. Nie, nie o tem mówić potrzebujemy, aby 
■wskazać na polityczny a zaczepny charak­
ter rosyjskiego obchodu, na s on 
motywów eligijnyeh dla celów politycznych, 
ale na tryb tej uroczystości w samej Ro j -

W Petersburgu, w procesji uroczystej 
od soboru Isaakowskiego do soboru Ra 
skiego, na czele której postępuje car z 
dziną, zajmują honorowe miejsca ^ stics’ J . /  
minister serbski i głowa opozycji, Naumowic 
awansowany w pismach na protojereja, 
z pp. Płoszczańskim i Marków em ze 
Wa i pięcioma bezimiennemi ich o ar , 
aksarcha z Sofii Klemencjusz, wezwany na 
tę uroczystość a w pismach na me rop 
zdegradowany, i świeżo wyświęcony w -
tersburgu metropolita z ( letyni. W ljo

naczelny prawie udział

Michał. I jakby dlatego, aby nikt me mógł 
mówić, że tych obcych gości pociągnęło prze­
konanie lub wreszcie blask potęgi rosyjskiej, 
bez związku z chęciami i zamiarami władz 
rosyjskich i uizędowej publiczności Rosji, 
dwa dni już przedtem wyprawiono uroczyste 
przyjęcie na dworcu Risticzowi wraz z po­
wołanymi gośćmi z Galicji, w carskich sa­
lonach dworca kolejowego w Petersburgu 
przyjęcie przez dygnitarzy państwa, a były 
metropolita serbski Michał, zamierzający u- 
dać się do Moskwy, otrzymał rozkaz for­
malny celebrowania w Kijowie. Mowę Ri- 
sticza na petersburgskim dworcu kolejowym 
zamieszczają dzienniki urzędowa i półurzędowe 
z jej panslawistyczną konkluzją a wyraże­
niem nadziei, że panu Risticzowi danem je ­
szcze będzie odegrać pierwszorzędną rolę 
dla urzeczywistnienia tych idei na półwy­
spie Bałkańskim. Uroczystości welehradzkie 
są naturalnie ignorowane urzędownie w Pe­
tersburgu, a w pismach rosyjskich tyle się
0 nich mówi przy tej okoliczności, że myśl 
panslawistyczna, mająca być ideą św. Me­
todego, jak zapewniają ci historjografowie, 
wyraziła się nareszcie po tysiącu latach i 
w samym Welehradzie, w żądaniach odpra 
wienia tam mszy słowiańskiej — a więc 
górą zwycięztwo myśli panslawistycznej!

Wobec takiego stanu rzeczy i takiego 
charakteru uroczystości rossyjskich zbytecz­
ną zaiste była protestacja tutejszej hierarchii 
grecko-katoliekiej, ogłoszona w Mirze prze­
ciw wędrownikom ze Lwowa do Petersbur 
ga, odmawiająca im prawa reprezentowania 
Rusinów i zabierania tam za nich słowa. 
Pojechali tam jako agenci polityczni, od­
grywają rolę statystów uroczystości polity­
cznej, pod pozorami religii, a wrócą jako 
agenci policyjni obcej władzy i obcych u- 
rzędów — cóż więc mieć mogą wspólnego 
z Rusinami, lub z organizacją kościelną 
grecko-katolicką naszego kraju?...

W Serbii na zamach, dokonywany przez 
panslawistyczną uroczystość w Rossji na jej 
niezawisłość, odpowiedziała mowa tronowa 
króla Milana, (ob. teł.), w Niszu wczoraj 
przez niego odczytana zgromadzonej skup- 
ozynie narodu serbskiego. W  niej on pod­
nosi wdzięozność swą za sąsiedzką uprzej­
mość cesarza Austrji, swe związki niezależne 
z sąsiednierni państwami a zarazem palcem 
wskazuje prawie na sprawców zewnętrz­
nych, którzy nie dopuszczają, że dotąd za­
targ graniczny z pobratymczym narodem 
bułgarskim nie jest pojednawczo załatwio­
nym, dalej zaś zapowiada ku zadowolnieniu 
reprezentacji reformy na drodze postępu
1 rozwoju społecznego Serbii. Mała Ser­
bia, tak pomyślnie się rozwijająca pomimo 
tylolicznych intryg, potrafi też utrzymać swą 
niezawisłość wobec zamachów panslawisty- 
cznych, byle lękliwość dyplomatyczna innych, 
silniejszych, stanowiska jej nie skompromito­
wała i me naraziła w chwilach próby.

Na ziemiach polskich data uroczystości 
religijno-politycznych rosyjskich zaznaczy się 
dwoma boleśnemi faktami, mogącemi służyć 
zarazem za charakterystykę tego prądu i tej 
polityki, jakie płyną z obchodu petersburg- 
skiego. Organ prawodawczy cesarstwa t. z

w szkołach ludowych królestwa Kongreso­
wego język rosyjski jako język wykładowy, 
z dozwoleniem polskiego dla nauki religii 
„cudzoziemskich wyznań*4 a więc i katoli­
ckiej. Ukaz nie zaprowadza faktycznie nic 
nowego od 1867 roku, ten stan rzeczy w 
edukacji ludowej Kongresówki istnieje, lecz 
tylko na fakcie opartym o poufne rozporzą­
dzenia. Dlatego zniesienie tego stanu rzeczy 
należało do najpierwszych postulatów obywa­
teli Kongresówki, łudzących się nadzieją dobre­
go porozumienia z rządem rosyjskim, zapo 
wiadane przez samychże dygnitarzy rosyjskich 
jako najpierwsze tz. ustępstwo możliwe i najła­
twiejsze ze strony władzy, gdyby raz przy­
szło do normalnych ludzkich stosunków w 
Polsce. Dziś Rada państwa carstwa zamie­
nia wydziedziczenie z ludu z języka w pra­
wo organiczne . . . Lasciate ogni speranza 
wszyscy, którzy nie należycie d° zbawiają­
cego kościoła panslawistycznego.

Drugim faktem bolesnym eą rozporzą­
dzenia dotyczące dyecezji wileńskiej, o któ­
rych nam donosi nasz korespondent charkow 
ski, a które się równają zniesieniu tej dyecezji. 
Podług relacji naszego korespondenta jedno 
tylko pozostaje wątpliwem : czy zniesienie to 
następuje drogą gołego gwałtu, czy też za 
wymuszanem milczącem przyzwoleniem Sto­
licy apostolskiej, — dotąd niewiadomo, czy 
przedstawiony przez arcybiskupa mohylew- 
skiego na administratora tej dyecezji 
ksiądz Zdanowicz otrzymał upoważnie­
nie lub nie od głowy Kościoła katolic­
kiego. *
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bierze urzędowy i naczelny pra R»da państwa wydała ukaz, ustanawiający
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(Zaliczka na zasiewy jare a atempel. — Wyrób 
torfa prasowanego w Dablanaeb. — Remnn*racja 
katechetów szkół wiejskich. — Urzędowy komnni 
kat o zamknlęoin sesji Rady pańitwa. — Muzeum 
o rozporządzenia ministerjalnem, dotyazącem po- 
mnożenia liczby eaplentów. — Raoh przedwyborczy 
w Wiednia. — Manifest wyborezy komitetu wyko­
nawczego kluba posłów słowiefiskich. — Kompro­
mis między partją klerykalną * włoskim stronnic 
twem narodowem w Tyroln. — Rozwiązania wło­
skiego Stowarzyszenia Pro patria l przynoszenia 
k*. Głrentera. — Uinnlęele ale kodeioła greeko 
waehodnlego w Anatrji 1 Węgrzech od obehodn Jn 
bilenszowego iw. Metodego. — Uroezystośó iw.

Metodego na Bakowinle. — Spór afgaóiki).
Wydział krajowy otrzymał za pośredni­

ctwem krajowej dyrekcji skarbowej uspokajają­
ce zawiadomienie od ministra skarbu, wedle 
którego nie potrzebują być opłacane naleiytości 
od dokumentów, z powodu udzielenia krajowych 
zaliczek na zasiewy jare, lecz tylko mają być 
utrzymywane w należytej ewidencji, w osobnych 
spisach przez Wydział krajowy założonych. Ró­
wnocześnie otrzymały też powiatowe dyrekcje 
urzędowe wezwanie, aby w razie otrzymania o- 
pisu urzędowego lub innego doniesienia o nieo- 
stemplowaniu skryptów dłużnych lub innych 
dokumentów, odnoszących się do pożyczek na 
zssiew, wstrzymały się z przypisywaniem wszel­
kich należy tości.

W wykonania uchwały sejmowej z d. 16. 
października 1884, polecającej urządzenie na 
folwarku dablańekim wyrobu torfu prasowane­
go odpowiednio do postępu nank< i doświad­
czeń, poczynionych przy tej eksploatacji, posta­
nowił W ydział krajowy przeprowadzić w roku 
bieżącym roboty przygotowawcze do wydoby­

wania na rozległych torfowiskach dnblańskich 
torfu maszynowego. Ponieważ kapitał zakłado­
wy, potrzebny na zaknpno lokomobiln, maszyny 
Lnchta, torfiarek Brossowskiego i inne urządze­
nia dosięgać będzie kwoty 9.000 złr., przeto na 
razie wybudowany zostanie w Dublanach kanał 
z portem, nłatwiający transport torfu do za 
kładu szkolnego i folwarku, oraz zakupipne zo­
staną dwie torfi&rki i inne przybory dla wyro­
bu torfu surowego, kosztem około 2.000 złr., a 
dopiero w roku przyszłym rozpoczęty zostanie 
wyrób torfu prasowanego. Zarządzenie to W y­
działu krajowego będzie nietylko z korzyścią 
dla zakładu dublańskiego, oraz zakładów kra 
jowych we Lwowie, które też otrzymywać mo­
gą w ten sposób tani materj&ł opałowy, lecz 
posłuży za przykład do zużytkowania w kraju 
nanym  licznych i rozległych torfowisk, które 
po największej części są nieużytkami, a eks­
ploatowane na materjał opałowy, mogą wpły 
nąć na ochronę naszych lasów tak ważnych pod 
względem klimatycznym.

Urzędowo donoszą:
Sejm galicyjski powziął na posiedzeniu z 

d. 2. października z. r. uchwałę następującej 
tre śc i:

.W zywa się c. k rząd, aby w spełnieniu 
przyrzeczeń, zawartych w reskrypcie minister­
stwa wyznań i oświecenia z d. 25. maja 1881 
r., uwzględniał podania o remnnerację bardziej 
obarczonych wykładem nanki religii w szko­
łach wiejskich, a nisko dotowanych dnszp&ste- 
rzy, przyznając im zapomogi z funduszu religij­
nego i z nadzwyczajnego kredytu, przyzwala­
nego corocznie na zapomogi dla duchownych 
katolickich.u

W skutek tej Uihwały sejmowej, prezydjum 
namiestnictwa podało do wiadomości starostów 
treść powyżej powołanego reskryptu ministe­
rialnego, wedle którego duszpasterze katoliccy, 
udzielaniem nauki religii w szkołach ludowych 
jedno- dwu- lub trzechklasowych, bardzo obar­
czeni, mają być szczególnie uwzględniani przy 
rozdzielania zapomóg Z tym komunikatem o- 
trzymali c. k. starostowie polecenie, aby przy 
oceniania i konkomitacji podań duszpasterzy ka­
tolickich o zapomogi, w każdym razie uwzglę­
dniali, czy dotyczący dnszpasterz udziela na­
uki religii w szkołach ludowych, nie pobiera­
jąc za tę czynność osobnej remuneracji, a więc 
w szkole Indowej jedno- dwu- lab trzechklaso- 
wej. Okoliczność ta będzie za każdym razem 
podniesiona w odnośnych sprawozdaniach, z wy­
mienieniem szkoły, w której duszpasterz uczy 
religii, z podaniem ilości godzin tej nauki 
tygodniu, tudzież z doniesieniem, czy petent o- 
bowiązki pod tym względem pełni gorliwie. W  
tej mierze porozumiewać się będą c. k. staro­
stowie w razie potrzeby z przewodniczącymi 
Sad szkolnych okręgowych.

Księża katecheci, zatrudnieni przy szko­
łach Indowych o więcej niż trzech klasach, o 
trzymają już corocznie remuaeracje z funduszu 
przez sejm na ten cel przyzwalanego.
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wiadczamy otwarcie, że on nas nie zaspakaja 
i potrzebom naszym zadość nie czyni. Nam bo­
wiem chodzi nietylko o polepszenie bytu jedno­
stek dotkniętych długiem wyczekiwaniem po­
sad, lecz chodzi nam przedewszystkiem o dźwi- 
gnienie szkół naszych przez przyznanie stanowi 
nauczycielskiemu należytych praw, a stać się 
to tylko może przez znpełną zmianę stanowiska 
i praw nauczycieli - zastępców. Dlatego powta­
rzamy : Dziękujemy za to, co nam dać przyrze- 
czono, ale gdy się zbierze sejm i nowa Rada 
państwa, nie przestaniemy na nowo dopraszać 
się o sprawiedliwe a stanowcze załatwienie spra­
wy suplentów44.

L prezydjum Izby posłów Rady państwa 
otrzymujemy pismo następujące:

„Według zawiadomienia, nadeszłego do prę­
ży dj om Izby posłów od p. prezydenta ministrów 
hr. Taaffsgo, sesja Rady państwa zamkniętą zo­
stanie przez cesarza w sposób uroczysty w 
środę, d. 22. b. m., o g. 12. w południe."

Izba posłów Rady państwa uchwaliła na 
ostatniej sesji swojej rezolucję, wzywającą rząd, 
aby niezwłocznie zażądał kredytu dodatkowego 
na polepszenie położenia starszych suplentów 
w szkołach średnich. Muzeum organ „Towarzy­
stwa nauczycieli szkół wyższych", opowiada w 
ostatnim właśnie zeszycie, w jaki sposób rząd 
zamierza wypełnić dane ma w tej mierze zle­
cenie.

„Jak się dowiadujemy z listu posła dr. Eu 
zebiusza Czerkawskiego — czytamy w rzeczo- 
nem piśmie — zamierza rząd utworzyć w g i­
mnazjach i szkołach realnych 160 posad nau­
czycieli nadetatowych. Z tych ma przypaść 
mniej więcej trzydzieści kilka na Galicję."

„Wdzięczni jesteśmy — pisze dalej Muze­
um — za ten zamiar rządH, i pragniemy jak 
najrychlejszego jego urzeczywistnienia; ale o-

Politik dowiaduje się ze źródła, jak twier­
dzi, zupełnie wiarogodnego, że w y b o r y  do  
R a d y  p a ń s t w a  r o z p o c z y n ą  s i ę  d. 8. 
c z e r w c a ,  a skońjzą się już 15. czerwca, a l­
bowiem rz^d nie życzy sobie posunięcia term i­
nu wyborów.

Z ruchu przedwyborczego mamy kilka fak-' 
tów do zanotowania. Stronnictwa zwołają zgro­
madzenia zwolenników swoich, u ra d z a ją  się, 
szykują swe szeregi, gromadzą siły. Oczy 
wszystkich zwracają się obecnie głównie w stro­
nę Wiednia, gdzie przeciwko wszechwładnej do­
tychczas lewicy gotuje się do boju opozycja de­
mokratyczna, znajdująca dla zasad swoich co­
raz więcej grnntu w stolicy państwa.

Oaegdaj odbyło się tam walne zgromadze­
nie Stowarzyszenia wyborców śródmieścia, na 
którem sprawozdawca dr. Singer podniósł w go­
rących słowach działalność obecnego rządu w 
kierunku pojednania narodowości, poczem je ­
dnogłośnie uchwalono postawić kandydaturę br. 
W alterskirchena w I. < Kręgu wiedeńskim i za­
prosić go do rozwinięcia programu swego na 
najbliższem, wkrótce zwołać się mającem zgro­
madzenia stronnictwa demokratycznego.

Nie próżnuje też i lewica. Klab posłów 
lewicy odbędzie we wtorek posiedzenie, 
na którem zredagowany zostanie manifest wy­
borczy. Wpłynie on, jak Bądzą niektórzy, u- 
śmierzająco na zapędy dajcznacjonałów. Na tern- 
że samem posiedzeniu klubu wejdzie także pod 
obrady wniosek, ażali lewica ma wiąć udział w 
uroczystem zamknięciu Rady państwa.

Nituniecko-narodowy klub postępowy na Le- 
opoldstadt we Wiednia uchwalił na piątkowem 
zebrania następujący program dia posłów lewi­
cy w nowej Radzie państwa: wyłączeni* Gali­
cji, państwowy język niemiecki i zwiąsek pra­
gmatyczny z Niemcami. Jeden z członków kin 

a zapytał posła Kransa, czy otworzy się oso­
bny klab niemiecki. Na co teuże odpowiedział 
sposobem wymijającym: „Być może", a odpo­
wiedź ta  jest nąjlepszym probierzem doniosłości 
programu panów wyborców na przedmieściu Le- 
opoldstadt.

Nie zasypiają też gruszek w popiele i Sło- 
wieńcy, ale zarazem przygotowują się do kam­
panii wyborczej. Przewodniczący komitetu wy­
konawczego poBłów słowieńskich do sejmów kra­
jowych i do Rady państwa, poseł Syetec ogło­
sił właśnie w dziennikach słowieńskich mani­
fest do wyborców. W odezwie tej komitet wy­
konawczy stawia kandydaturę wszystkich do­
tychczasowych posłów do Rady państwa, o ile 
ją zechcą przyjąć, „albowiem wszyscy zgodnie 
bronili we Wiednia interesów narodowych". 
Manifest występuje w końcu prźściwko kandy­
daturze profesora Siakiego, redaktor* urzędowej 
gazety Ljubljanski L ist, przez rząd popieranego.

Kompromis pomiędzy klerykałami niemie­
ckimi a włoskiem stronnictwem narodowem w 
kurji większych posiadłości w Tyroln nie zo-

K a r m e l a .
Nowella

E w ło sk ie g o

Edmunda de Amicis.

(Ciąg dalszy.)
O, nie żądaj, abym ci opowiadał, co się 

wtedy ze mną dzieje. Tysiąc razy powstaje we 
Unie w stręt bez granic, żądza odtrącenia nie- 
BzpioAliwe tego trupa przecie bez duszy. I  za 
chwflh znowu czuję, że niemasz ofiary, której- 

b ,l«  do i , c i .  powrócić tyle
lubości, i ie  ja, ja j« d W  kt4re* “ “ *°
celu dopiąć przeznaczono.

Nazvwai to jak  chcesz: losem, wolą, ta- 
t u » “  dopiłć. IM  to m y m  
odemnie ucieka, gdy biedaczka przykUu.znie u 
mego progu, bo ją mrok zmysłów do tego miej­
sca przykuwa, i każdej sekundy mniemam, ze 
Widzę w oknie jej tw arz bladą, słyszę pode 
drzwiami jej stąpanie. We śnie zdaje się mi, 
że mię Woła po imieniu, albo znowu jej śmiech 
obłąkany wystrasza mię ze snu, jak dotknięcie 
ręki nieboszczyka.

Jak  się to skończy? Chcę sam sobie odpo­
wiedzieć, a zgroza nie dopuszcza. A jednak ty­
siąc razy na dzień żądam tej odpowiedzi, bo 
nieraz rai się zdaje, że zwarjuję. Coś rai kropla 
po kropli krew z serca wypija, i nie zniosę dłu­
żej tej męczarni — nie wytrzymam.

Przy ostatnich słowach ledwo dosłyszeć go 
można było, i namiętnym ruchem rzucił się do 
piersi przyjaciela, który go głęboko rozczulony 
Przytulał. Tak stali chwilę, milcząc, ale obaj 
czuli, ie  ich serca jeduem biją tętnem — nagle 
*e*wał się i wyprostował Gabriello i pałające- 
mi oczyma spojrzał w tw arz doktorowi.

— Cóż, zapytał doktor z naprężeniem.

__ A cóżl Gdyby wyzdrowiała! Gdyby, 
o Boże, jej oczy oduczyły się błędnego uśmie­
chu gdyby kiedyś do mnie rzekła: „Tyś moim 
zbawca, błogosławion bądź tysiąckrotnie — ko­
cham ciebie! -  i we łzach się zarumieniła -
0 ujrzeć ją płaczącą, to musiałyby być rozko­
sze niebieskie! Gdybym ją potem strojną i we­
sołą obaczył W domu matki, jako jej pomocnicę 
w pracy, jako słoneczny promień i błogosła­
wieństwo chatki, a ja  mógł sobie powiedzieć, 
że wszystko to mojem dziełem, ja tę duszę wy­
rwałem z żywego grobu, ja nito Bóg nowem 
życiem ją natchnąłem — a teraz ona moją, 
drągiem jestestwem mojem, z niebios mi daro­
waną ! I  tak przystąpić z nią do matki, i od­
dać jej córę zdrow ą— mój Boże, byłoby to 
szczęściem nad miarę, i czybym je wytrzym ał!

Był jakby nieprzytomny, i trzymał doktora 
za ręce tak silnie, jak gdyby wśród ogarniają­
cych jego wyobraźnię przywidzeń czuł niezbę­
dną potrzebę oparcia, aby me utracić gruntu

P°d W tenTrozległ się od rynku głos Karmeli
— Moje kochanie!
Gabriello wysunął swoją rękę z rąk przy-

Zostaw M iasam sg o -p ro s .il-  Do ja tra l 
_  Do widaeaia. Odwagą drogi p r a ^ i a i a .  
Jeszcze się raz uścisnęli, i doktor wyszedł. 
Gabriello postąpił do okna, otworzył je na 

rAzrież i mimowolnie się trochę cofnął, oczaro- 
wanv odurtony widokiem, jaki .  ę przed mm 
roztaczał. Noc cicha, księżycowa otuliła ziemię
1 wietrzyk zaledwo niekiedy powionął; dachy 
a iaśniały nito płynne srebro; pastę ulice,

*  łas?dJLejK  a daleko, daleko morze się kołysało leni­
wo’ spoko jn ie  i jakoby p rzy n o siło  dalekie góry
Sycylii — tak blizkiemi wydawały się olśnio-

H^Niewysłowiona tęsknota rozpierała piersi Ga­
b rie lu  n a  ten widok czarnjący, upajający weselem.

— Czy do mnie kiedy zawita spokój taki ?

— szepnął do siebie. I  trwożnie tłukło się mu 
serce, kiedy sie przechylił za okno, pod któ 
rem Karmela jak zwykle siedziała.

— Karmela!
— Jestem, moje skarby, jestem tu.
— Na co czekasz?
— Na co czekam ? A no, abyó mię do sie­

bie zawezwał. Czyliż byś nie chciał mię dziś 
wieczór u siebie?

EmeU01S  1 “ kl,sk!£Y 'ih0'ści Gabriello w »V  HcMare, w a e d t  do echo- 
dów i drzwi otworzył. Karaela wśliznęła się, 
w lewą rękę wzięła świecę od Gabriella, a pra­
wą uchwyciwszy jego rękę, spieszyła po scho­
dach, mówiąc cicho a pilnie:

__ Chodźcie, chodźcie, biedne skarby moje. 
Chodź, podaj rękę twojej Karmelusi, już cię ona

poprowadzi. odebrał świecę, podał
w pozoj światło w całej pełnKarmeli krzesło, tak a h y ^  nap|M ci;

Potem znowu z anielską cierpliwością począł rotera znowu * .grzeszenia iskierki ro- 
znowu smutne próby w «  Co ju i 8to.

S E T *  „ " S Ł S r  ”  r &
Wlepiała w niego oczy, J y P
jego słowa — afegdy skończył, to znowu śmia-

ła  ^ P ^ ^ ^ ^ M o j e  biedne skarby!

' ““ i * b r l f c j » u ! « M ta ł*' dolowilo .  w e,,.
stkiemi w8'l6tf ,c l* .0" * k* T ' .

Nagłe przytuliła m  do me£°> * J ł  
bliiei nrzvciazał szeptała ma na ucho słówka 
miłośne i gdyby'dziecię znużone spoczywała na 
jego ramienia. Głaskał jej włosy rozczochrane, 
obrócił jej twarz kn oknn, zkąd w całej pełni 
zlewała się jasność księżycowa, i gorący całus

wycisnął na czystem, pogodnem jej czole. Ruszyła 
się, powstała, i cofając się o krok, powiedziała z 
lekkim odcieniem oporn: Ależ nie, nie!

I  w oblicza jej zarysował się jakiś wyraz 
myślący, którego dotąd nigdy nie dostrzegł a 
niej Gabriello. W napręionem oczekiwania, z 
tchem zapartym sta ł w n ią  wpatrzony, i lekki 
okrzyk wydobył się ma z piersi, gdy Karmel* 
z szeroko rozwartym wzrokiem i prawie surowo 
do niego rze k ła :

— Alboż my sobie narzeczeni, my oboje?
Gabriellowi tłukło się serce, do rozpęknię-

cia. Czyż by to był promyk światła?...
Jeszcze chwilę wyczekiwał, unoszony na­

dzieją, drżący, ale, ach, ten moment wystar­
czył, aby go daleko rzucić od celu, który już 
w połowie zdawał eię mu osiągniętym. Zamiast 
spodziewanego promyku, było wszystko na nowo 
nocą głęboką. Zdawało się, że ma jakiś sen 
okropny, gdy przy migającem świetle świecy 
obłąkana nagle tańczyć poczęła po pokojn, w 
męzkim kapelusza na głowie, śmiejąc się i po- 
śpiewając dziko, i z kąta w kąt latając.

Karmelo!... zawołał z całą boleścią. Ale 
me zważała na głos jego, ciągle śmiała się i 
skakała ; a gdy Gabriello przytrzymywać ją n- 
siłował, wyrwała się mu z rąk, zbiegła po 
schodach na rynek, i zdała jeszcze dolatywały 
go śmiechy i śpiewania szalone.

— Karmelo!.. krzyknął jeszcze raz, wy­
chylił się daleko z okna, zdawało się mu, że ją 
koniecznie przywoła. Ale jnż dawno znikła mu 
z oczu, i zakrywszy tw arz rękoma, pod nawa­
łem boleści zsunął się na ziemię.

* **
Blady, niewyspany przyszedł Gabriello na­

zajutrz rano do doktora, który widząc go tak 
znękanego, już się zabierał do porządnego ka­
zania, aby się nie gnbił pętami swego dzieła 
samarytańskiego Ale Gabriello wstrząsł jeno 
głową i przerwał perorę, wydobywając list i 
i podając go przyjacielowi.

— Przeczytaj i raz jeden jeszcze bądź

cierpliwym. To moja próba o s ta tiia , — jeżeli 
się nie nda, to poproszę którego kolegę, aby 
mię tn zastąpił, i opuszczę wyspę na naweza 

List był wystosowany do dawnego kochan­
ka Karmeli i tak opiewał:

„Mości kolego! Krótko I węztawatOy jak 
to zwyesaj pomiędzy wojskowymi, proszę cheiej 
wystnehaó co następnje. Od sześciu prawie ty ­
godni bawię na tej wyspie z pceterankiem, wy­
słanym do strzeżenia więźniów. Trzy lata  te­
mu, pan zajmowałeś tę posadę, i zapewne pa­
miętasz dziewczynę, Karmelę. Wnet pe pań­
skim wyjeździe popadła w obłąkanie, i odtąd 
życie jej jest gorzej niż nędzne. Szczera litość 
dla tej biedaczki spowodowała mię do próbowa­
nia uleczenia jej; niestety jednak dotychczas 
bez najmniejszego sukcesu. Pozostaje już tylko 
iróba jedna, a Jo niej potrzebną mi jest pomoc 
twoja, Mcści kolego, której rai w tera dziele 
samarytańskiem nie odmówisz.

„Utrzymują, a umiejętność wcale tema nie 
przeczy, że zawichrzoną nagłe ciosami zewnę­
trznymi czynność amysłową naprawić można 
jeżeli się zdoła jak lajznpełniej otoczyć chorego 
wszystkiemi okolicznościami, które cios poprze­
dzały. Nie zaprzeczysz pan, śe odjazd twój z wy­
spy musi być tym momentemL od którego mniej 
więcej poczyna się choroba Karmeli.

„Dowiedziałem się, że wieczór przed odja­
zdem wyprawiłeś pan mały festyn, na którrm  
był burmistrz i kilku innych p a ió i  m t e f f
T Y t  Y * 1™ * tych gości
sobie dokładnie szczegółów tógo Wie&ork* t l i
fa ie ^ ia ła ^ ta m 0 c *16w ko“iec*ńem wy-

rycłilefi ^

!vskam ?  7 " aW£  8ICłe*61lk starannie wy- 
yssa.m, 1 Q* wiekł wdzięcznym będę, jeżeli

m,°*  Proś^  Lic*ąC tWoją sZla- 
etność, ściskam dłoń pana jako poczciwego 

kolegi, Twój Oabriello Mofialdi.* (C. d. B.)



s ta ł jeszcze zawarty, ale nie ulega wątpliwości, 
źe przyjdzie do skutku. Jako  główny motyw 
kompromisu podają klerykalne Tiroler Stimmen 
okoliczność, źe dopiero przy pomocy tego alian­
su zdoła partja klerykalna uzyskać stałą większość 
w sejmie tyrolskim. „Kompromis ten — skarży 
się Nowa Fresse — jest nowym dowodem, jak 
niedorzecznemi były wnioski i nadzieje tych, 
co przypuszczali możliwość związku Niemców 
liberalnych z klerykałami, mówiącymi po nie­
miecku !“

Tir. 8timmen przygotowane były z góry na 
podobny zarzut i przypominają słowa, wypowie­
dziane swego czasu przez Suessa do lewicy: 
„Ani pomyśleć nie można o połączeniu z wami, 
albowiem nie rozumiemy się wzajemnie zgoła!"

Kompromis klerykałów tyrolskich z partją 
włoską oddać może Włochom korzyści niemałe. 
Rząd rozwiązał właśnie włoskie stowarzyszenie 
szkolne „Pro patńa", przed kilku zaledwie mie­
siącami zawiązane przez partję narodową. Owóż 
Włosi Bpodziewają się, że nowy ich sprzymie­
rzeniec, monsignor Greuter, postara się o znie­
sienie odnośnego postanowienia władz. Dzienni­
ki włoskie wyrażają też nadzieję, że przewódz- 
ca klerykałów tyrolskich sprawi u rządu, iż 
szkoła ludowa niemiecka i gimnazjum niemie­
ckie w Trydencie zostaną zwinięte.

Wszyscy arcybiskupi i biskupi obrządku 
grecko-wschodniego, zarówno w Przedlitawii, 
jak i w Węgrzech, postanowili zgodnie nieub- 
chodzić tysiącletniego jubileuszu śmierci św. Me­
todego. Motywa postanowienia tego wyjaśnia 
list pasterski patnjarchy karlowickiego, ks. An - 
gielicza. Głowa kościoła serbskiego w Węgrzech 
i Chorwacji ogłasza swoim wiernym, że kanony 
kościelne nie pozwalają na ustanawianie no­
wych świąt, i że pamięć świętych apostołów 
słowiańskich czcićby można jedynie w dnia, ozna­
czonym przez powszechny synod kościelny. Sy­
nod tylko mógłby wydać polecenie obchodu jn- 
bileuszowego. Wszelkie zaś postanowienia pa­
triarchatu i synodu moskiewskiego nie mogą i 
nie powinny obowiązywać kościoła Berbskiego 
w Węgrzech i Chorwacji. Zapatrywanie to po­
dzielili i inni arcybiskupi i biskupi kościoła 
grecko-wschodniego w Austrji i Węgrzech.

Inicjatywę do urządzenia obchodu jubileu­
szu św. Metodego na Bukowinie dali Rusini. 
W  tych dniach ogłosili oni odezwę w językach 
ruskim, polskim i czeskim, w której imieniem 
ruskich Towarzystw na Bukowinie zaprosili 
wszystkich Słowian bukowińskich na wspólną 
naradę w lokalu „Ruskiej Besidy “, celem szcze­
gółowego omówienia programu uroczystości. Na 
odezwie podpisani byli pp. Winnicki, Okuniew­
ski, Popowicz, dr. Hankiewicz i Tymiński.

Stosownie do powyższej odezwy odbyło się 
w piątek, d. 17. b. m. poufne zebranie repre­
zentantów zaproszonych narodowości, którzy 
uchwalili, by ao istniejącego komitetn ruskiego 
z pięciu członków przybrano po dwóch delega­
tów narodowości czeskiej i polskiej. Komitet 
ten obmyśli program obchodu, oznaczy dzień 
uroczystości i rozeszle zaproszenia po całym 
kraju.

„Oby ta zgodność wspólnej pracy — pisze 
z okazji tej narady czerniowieeka Gazda Polska 
— jedność łącznych celów i miłość serc b ra t­
nich, jakie manifestują się na malutkiem tery- 
torjum tutejszego księstw a, odbiły się eerdecz- 
nem eehem w piersi kaidego Polaka i Rusina 
w jak najdalszych okolicach poza granicami 
Bukowiny I"

Do życzenia tego przyłączamy się całem 
sercem I

PoUt. Corrap, dowiaduje się z Loudynu, że 
rząd angielski po d łu isiei naradzie postanowił 
odstąpić od żądania zadośćuczynienia z powodu 
napadu jen. Komarowa na Afgańczyków, nato­
m iast postawić rządowi rosyjskiemu jako condi- 
Uo, sine qua non, ażeby terytorjum, oddane ko­
misji granicznej do zbadania, pozostało wolnem. 
Postanowienie to przyszło do skntku jedynie 
dzięki wytrwałości Gladstona, Granvilla i Der- 
by’eigo, którzy w gabinecie angielskim reprezen­
tują stronnictwo pokoju.

Zarówno w Berlinie jak i w Paryżu wzra­
sta  z każdym dniem nadzieja, że spór afgański 
załatwiony zostanie na drodze pokojowej.

Korespondencje „Gaz. Nar.“

Rzym d. 14. kwietnia.

IX .) Fanfulla, dziennik dworu i arystokra­
cji, mający wielce rozgałęzione stosunki w całej 
Europie, osobliwie w ambasadach włoskieh za 
granicą, i odbierający nawet z W arszawy wa­
żne liaty z pudpisem: „Leliwa , otrzymuje z 
Wiednia zawiadomienie, zgodne i  o B t a t m m  war­
szawskim listem, iż rząd carski zamyśla w rze­
czy samej znieść dyecezję wileńską i odłączyc 
całkiem Kościół polski od Stolicy apostolskiej 
za pomocą ukazu, i mianować metropolitę mo- 
hilowskiego najwyższą jego głową. Ks. Gintowt, 
usunięty i  pod zwienchuości papieikiej, zale 
żąłby tylko od cara. Potworny teu projekt jest 
tern prawdopodobniejszy, iż tak a nie inaczej 
postąpiono dooie z unią: więc dlaczegóż nie 
mianoby podobnież z obrządkiem łacińskim po­
stąpić ? Rząd moskiewski widząc milczenie Ojcz 
świętego po fiaseo nieprzyzwoitego adresu uni­
tów do cara, i po wywiezieniu biednego F ran ­
kowskiego i prawdziwego wyznawcy kBiędza 
Hryniewieckiego z jego zastępcą, bardzo natu­
ralnie że się nmocnił w swych postanowieniach 
i w odpowiedź na dyplomatyczne noty przygo­
towuje przymusowe odszczepieństwo.

Wobec tak grożącej sytuacji cóż nam po 
wiada organ W atykanu Montteur de Romę. Oto 
ogłasza telegram z Petersburg* * dnia wczo­
rajszego. tak  brzmiący:  , . . .

.Zapewniają, i i  ten sam p rałat austrjacki, 
który odgrywał rolę pośrednika przed ostatnią 
igo lą, zaw artą między Moskwą a Watykanem, 
czyni w tej chwili usiłowania dla załatw ienia 
trudności odnośnych do zajścia religijnego. Do­
dają, iż prałat teu doręczył ministrowi wyznan 
zbiór propozycyj celem usunięcia nieporozu­
mień.”

Wszystko to nader zawiłe i ciemne. Do 
wiadujemy się tylko, że olbrzymia walka Ko­
ścioła katolickiego z prawosławiem ma teraz 
za wodza i kierownika jakiegoś austrjackiego 
prałata, który występnie jako pośrednik i po­
jednawca między papieżem a carem, i ładzi na­
turalnie stolicę św- wmawiając w nią, że rząd 
moskiewski jest europejskim rządem, z którym 
można prowadzić dyplomatyczne układy jak z 
rządami zachodniemi, licząc na jego dobrą wiarę, 
przyrzeczenia i szczerość. Nie wiem doprawdy, 
kto jest ten miły prałat, ale lękam się bardzo, 
aby mu więcej nie chodziło o dostojeństwa ko­

ścielne i o kardynalską dla siebie purpurę, niż
0 los Kościoła katolickiego w Polsce, skoro wi­
docznie bałamuci i tumani papieża, obiecując 
mu dyplomatyczne załatwienie trudności wobec 
biskupów i kapłanów naszych, pędzonych na 
Sybir, i mongolskiego rozwścieklenia szyzmy.

P. Mancini, minister spraw zagranicznych, 
przyjmował wczoraj wieczór barona von Keudell, 
ambasadora niemieckiego, który mu oznajmił, 
że wspólne kroki Niemiec, Austrji i Włoch w 
Petersburgu i w Londynie dla zażegnania wojny 
coraz mniej mają widoków powodzenia. Rząd 
moskiewski ulega gwałtownemu parcia stron­
nictwa, co go wiedzie do oczywiBtej zguby. An­
glia ze swojej strony czyui olbrzymie przygo 
towania i ma mieć zupełną pewność powstania 
kaukuzkich i azjatyckich plemion jako też 
Krym t i Mało-Rosji.

Henryk Siemiradzki ukończył śliczny swój 
obraz „Męczennicy”, zamówiony przez hrabinę 
Aleksandrową Przeździecką. Obraz teu przed­
stawia św. Tymoteusza i świętą Maurę, m ał­
żonków umęczonych w Egipcie za Dyoklecjana 
Tymoteusza już na krzyża wznoszą, a dla Manry 
oprawcy murzyni gotują inny. Ona zaś w bieli
1 z rozpuszczonym włosem stoi niezłomna przed 
ołtarzem bogów. Napróżno m atka poganka za­
klina ją na klęczkach, by im ofiarowała, na­
próżno prokonśul siedzący na stolicy i cały or­
szak augnrów rzymskich i kapłanów Izydy 
rozkazują jej rzucić garść kadzidła. Cudna nie­
wiasta nie słyszy icn i nie widzi, bo zachwy- 
tnie wpatrzoną w oblicze męża. Nad tą  sceną 
piętrzy się sfinks ogromny a na okolicznych 
wzgórzach sterczą krzyże z innymi męczenni­
kami, nad którymi się ważą stada kruków. 
Obraz ten polskiego m istrza, znakomity pod 
względem rysunku, kolorytu, kompozycji, per­
spektywy powietrznej i ugrupowania postaci, 
jest nowem arcydziełem dodanem do innych. 
W stolicy sztuki, w Rzymie, obudzą najwięk­
sze uwielbienie w tych, którzy pracownię Sie­
miradzkiego odwiedzają.

K roniia  miej

W  sprawie przemysłu cerami­
cznego.

Urzędowy organ „Anstrjackiego Muzeum 
dla sztuki i przemysłu” we Wiedniu umieszcza 
w kwietniowym numerze sprawozdanie zarządu, 
istniejącego przy tej ingtytucji chemiczno-techni- 
czuego zakładu doświadczalnego ( Chemisch-te 
chnische Versuchsangtolt des k. k. Oesterreichi- 
schen Museumt f u r  Kunst und Industrie) za rok 
1884. W tym akcie oficjalnym znajdnje się ustęp, 
specjalnie nasz kraj obchodząey, zawiera on bo­
wiem bardzo pochlebne sprawozdanie o pracach 
zatrndnionego w tym zakładzie od dwóch lat 
Polaka, inżyniera Edmunda Krzena, który do­
konał tam w sposób umiejętny prób z rozmai- 
temi glinami galicyjskiemi, dla stwierdzenia, do 
jakich wjrrobów i wedle jakiej metody fabry­
kacji znajdujący się w kraju naszym materjał 
może być zużytkowany z największą możliwą 
dla przedsiębiorców korzyścią.

Inżynier Krzen dokonał także wynalazkn, 
który w kołach fachowych we Wiedniu zjednał 
mu bardzo zaszczytne uznanie, a na który o- 
trzym ał już patent na Francję, gdy kroki przy­
gotowawcze do uzyskania patentu na inne pań- 
stwa, a w szczególności na Austro-Węgry, są 
już ukończone, dzięki chętnej pomocy pieniężnej 
W ydziału krajowego na pokrycie połączonych 
z pódobnemi staraniami kosztów. W ynalazek p. 
Kriena polega na tem, iż odkrył on sposób na­
dawania glazury grubszym wyrobom glinianym 
w s t a n i e  s u r o w y m ,  bez poprzedniego ich 
wypalania. Tym sposobem oszczędza się fabry­
ce jednego opału, gdyż wyrób raz tylko potrze­
buje iść w piec, nie zaś dwa razy, jak dotych­
czas, co w kosztach produkcji znaczną stanowi 
różnicę.

Oto, co pisze o panu Krzenie w swoim ra ­
porcie rocznym kierownik chemiczno-technologi- 
cznego zakładu doświadczalnego we W iednia:

„Gdy wyrobienie teoretycznie wykształco­
nych chemików przez studja praktyczne liczy 
się niewątpliwie do najpożyteczniejszych zadań 
zakładu, więc będzie tu na miejscu szczegółowe 
sprawozdanie o pracach, dokonanych przez ho- 
spitantów zakładu.

.P an  E d m u n d  K r z e n ,  Btypendysta 
Świetnego galicyjskiego W ydziału krajowego, w 
tym drugim roku swej działalności w naszym za­
kładzie, zajmował się dalej stosownie do prze­
pisanego mu programu, doświadczeniami, przy 
których posługiwał eię nadsył&nemi mu z Gali 
cji glinami. W szczególności poświęcał on pra­
cę swoją sporządzaniu wzorów na masę, glazu­
rę i kolorowanie kafli, pospolitych wyrobów fa­
jansowych, i dachówek, czynił studja nad wy­
robami garncarskiemi w tym kiernnkn, ażeby 
podźwignąć galicyjskie garncarstwo przez ulep- 
szenie jego techniki, przedsiębrał próby fabry­
kacji tyglów hutniczych i towarów kamionko­
wych dla użytku fabryk galicyjskich, i badał 
także cementy galicyjskie. Zajmując się temi 
pracami doszedł pan Krzen sposobu nadawania 
polewy kaflom, dachówkom i innym grubszym 
wyrobom na Barową glinę, przez co staje się 
możliwem i masę i glazurę w jednym oguiu wy­
palić.”

Oprócz p. Krzeua pracowało w tym zakła­
dzie, posiadającym europejską reputację, w ze­
szłym roku jeszcze trzech innych hospitantów - 
jeden wysłany przez węgierskie ministerjnm, 
dragi kosztem miasta Odessy, a trzeci z Nie 
miec. Ich działalność zbywa raport paruwier- 
szowemi wzmiankami.

Pan Krzen kształci się kosztem fundaszu 
krajowego na instruktora w dziale technologi­
cznym dla praktycznych nauczycieli garncar­
stw a i kierowników warstatów garncarskich w 
G alic ji; drugi zaś stypendysta Wydziału kra 
jowego, pan Fryderyk Lachner, który już wró­
cił z podróży, wykształcił się na instruktora do 
nauki modelowania i ornamentyki artystycznej 
wyrobów ceramicznych. Pan Krzen ukończy 
atudja do jesieni bież. rokn, i tym sposobem bę­
dzie miał Wydział krajowy w komplecie po­
trzebne siły fachowe do otworzenia we Lwo­
wie naukowego zakładu doświadczalnego dla 
wyrobów z gliny, w połączeniu z praktyczną 
szkołą dla kierowników warstatów (werkfiihre- 
rów) i instruktorów w zakresie przemysłu ce­
ramicznego.

Będzie to doniosły środek przygotowawczy 
do rozwinięcia produkcji przemysłowej w kraju 
w dziale wyrobów z gliny. Plan postępowania 
w tym względzie jest trafnie obmyślany, i sy­
stematycznie przeprowadzony. Nowa to zasługa 
W ydziału krajowego i posła Ludwika W ierz­
bickiego, który  ów plan obmyślił, i z niestru­
dzoną wytrwałością do urzeczywistnienia jego 
zdąża. 0

Lwów dnia 20. kwietnia.

* Stan pnwiutrza. Obserwatorjum iikoty poli­
technicznej donoii:

Od soboty do niedzieli w południc był stan 
nieba zmienny, deszcz kilkoma kroplami tak w so­
botę popołudniu jak w niedzielę prsed południem 
rosił. Od wczorąj w połndnic jest niebo prawie 
czyste. Wiatr na dwa dni ostatnie zmieniał swój 
kiernnek od NE. praez S. aż do N. Średnia tem­
peratura z soboty była 9,°,, z niedzieli 8,°,, naj 
wyższa wczoraj 13,%, najniższa dziś w nocy 
— 1,° C.

Pray wietrze o imiennym kiernnku od W do 
NE 1 temperatnrae średniej dnia około 7,°C. niebo 
w azęśei zamglone, wilgoć powietrza normalna, 
pogodnie.

* O podatkow aniu  czytulń i s t r a ż y  o c h o tn i­
czych. Pod tym napisem zamieścił Kurjer Lwow­
ski godny uwagi artykuł, który jednak, o ile nam 
wiadomo, polega na nieporozumienia. O opodatko­
waniu bowiem zakładów czysto humanitarnych mo­
wy być nie może, ehyba tylko o opodatkowaniu 
funkcjonarjusaów, którzy od takiego zakładu płacę 
sta łą  pobierają. Nam się adaje, źe w razie, gdyby 
nakładano podatek na zakład czysto humanitarny, 
wystąrczy wnieść przedstawienie umotywowane do 
p. Jorkascha, aby napędy zbyt gorliwego nrsędn 
podatkowego zostały poskromione.

* JE. pan nam iestnik wyjechał do Wiednia.
* U roczys tość  św . C yryla  i M etodego, roz­

poczęto we Lwowie 18. bm. wystawnemi nabożeń­
stwami w tutejszych cerkwiach. Wieczorem ilumi­
nowano św. Jur, cerkiew Wołoską, stauropigję i 
Dom narodny. Na ciemnem tle nieba, św. Jur 
zwłaszcza uroczy sprawiał widok płonącej jarzącem 
światłem góry.

* Datki. Na tablicę pamiątkową dla śp. Reitzen- 
heima ks. z Ponińskich Lubomirski 100 zł.

Dla wdowy po czeladnika rymarskim i  5 dzieci, 
ul. Sto-Krzyska, Stacja kolejna, Nowosielce 2 zł.

Na pomnik ś. p. Tadeusza Źulińskiego. Wyda 
wnłotwo Oattty Narodowej 25 zł. Kochanowski z 
Pilzna 2 zł.

* Mianowania. Namiestnik prseniósł prakty­
kanta konceptowego namiestnictwa Adolfa Ponic­
kiego z namiestnictwa do Prnemyśla. Komisarzy 
policji Henryka Eogla z Krakowa do Lwowa, a 
Rudolfa Blttneru ze Lwowa do Krakowa Sekreta- 
r ia  powiatowego Ludwika Schófilera ■ Doi ny do 
Nowego targu.

* Z fundac ji  ś. p. Pelagii Rnssanowskiej na­
dał marszałek krajowy dr. Mikołaj Zyblikiewios 
jako zastępca kuratora tej fandacji, opróżnione przez 
zgon ś. p. Leonarda Rettla wsparcie dożywotnie o 
rocznych 300 zł- P- Szymonowi B jrysewiozowi, za­
mieszkałemu W Paryżu.

* „Sokół." Ostatni w tym sezonie koncert 
muzyki wojskowej pód dyrekcją kapelmistrza Falla, 
zapełnił wczoraj po brzegi salę gimnastyczną „So­
koła." Z wielce urozmaiconego programu najlepiej 
podobały się i baczne wywołały oklaski, dwa u 
stępy: idylla „Wieczorem* Czibulki, 1 „Przysięga” 
> Hugenotów.

* Z KÓłok ro ln iczych w początku ubiegłego 
tygodnia bawili w mieście nasze m panowie Czek i 
Włodek jako przedstawiciele Kółek od Krakowa, 
celem narady ■ zarządem nad zmianą statutów Sto­
warzyszenia. Dowiadujemy się, iż zgodzono się na 
to, aby zarząd aU idil ale w przyszłości ■ 14 wy­
bieralnych członków, 2 delegatów od Wydziału kra­
jowego, 2 od Rady szkolnej, 8 delegatów wyzna 
caonych przez ordynarjaty biskupie i 2 reprezea- 
tantów Towarzystw rolniczych galicyjskiego i kra­
kowskiego (po jednym). Zamieraona ta amiana statn 
tów ma być potwierdaoną praez sgromadzenie ogól 
ne stowarzyszenia, które odbędzie się w tym roku 
w Krakowie.

* In sp ek c ja  brygadyjnn odbywa się d iś  na 
polach J&nowskicb.

* Odznaczenie. Władysław Mlkuleoki, adjmkt 
fabryki tytoniu w Winnikach, otrzymał słoty krzyż 
zasłngi z koi cną

* W kweetji  w ścieklizny- z  powodu częstych
obecnie wypadków wścieklizny, zdarza się nierzad­
ko, że do szkoły weterynarjt dostawione są, celem 
oddania .pod obserwację, psy, które pozostały w ze­
tknięciu ze zwierzętami wściekłem! i mogły być 
prsez nie pokąsane, w przekonania, iż zakład rze- 
osony będzie mógł po upływie niejakiego czasu za­
opiniować, cay awierię zostało zarażone wściekli­
zną lub nie. Obserwacja zwierząt, do organizmu 
których wprowadzony został jad jakiejbąćź zarazy, 
słnżyć może za podstawę do wyrzeczenia, iż one 
uległy lub nie wpływowi zaraźliwego jadu tylko w 
takim razie, gdy tak zwany okres wylęgania, to 
jest czas upływający od zaszłego sar&żenia do wy 
stąpienia charakterystycznych choroby objawów, da­
je się mniej więcej ściśle oznaesyć Nie może zaś 
taka obserwacja służyć do wskazanego celu, jeżeli 
okres wylęgania nie jest stały; bo w takim razie, 
czasu trwania obserwacji oznaczyć niepodobna. Otóż 
taki stan rzeczy ma właśnie miejsce we wściekli­
źnie; gdyż, jak liczne uczą spostrzeżenia i doświad­
czenia, objawy tej choroby, jeżeli w ogóle wystą­
pią, spostrzedz się dają po aawiłem zarażen.u, raz 
jaż w dni kilka, drugi ra i w kilka tygodni, mie- 
sfęcy, roku, jesscce później. Przy takim stanie rze­
czy niepodobuem jbst oznaczenie czasu trwania ob­
serwacji na wśolekliznę i szkoła weterynarji n i e  
może też pod tym względem żądaniu właścicieli 
psów uczynić zadość. Zresztą stoją tu na przeszko­
dzie i obowiązujące przepisy policyjuo-weterynaryj- 
ne. Ustawa ■ d. 29. lutego 1880. r. w §. 35. o- 
piewa: „Bes wyjątku z a b i j a ć  n a l e ż y  zwierzę­
ta, w których wścieklizna wybuchła, jak niemniej 
w s z y s t k i e  p s y  i k o t y ,  k t ó r e  s t y k a ł y  s i ę  
ze w ś c i e k l e m i  zwierzętami." Wobec więc tak 
jasnego przepisn, przyjęcie pod obserwację wymie­
nionych rodzajów zwierząt nietylko byłoby pozba 
wionę rozumnej podstawy, ale stanowiłoby wprost 
nehybienie istniejąeym przepisom. Zwracamy jednak 
tn nwagę, że odmowa w przyjęciu nie stosuje się 
bynajmniej do psów i kotów, których niezwykłe za 
chowanie się wzbndza podejrzenie wścieklizny, 
zwłaszcza jeśell przy tem ktobądź prsez nie został 
pokąsany. Takie psy —• o ile tylko urządzenia w 
sooklinikach szkoły pozwalają — zostają w każdej 
porae dnia przyjęte dla obserwacji J zbadania, czy 
są lub nie dotknięte wścieklizną. Winny jednak 
być dostawiane do sakoły tak, aby do chwili przy­
jęcia nie mogły się stać szkodliwemi dla lndzi i 
zwierząt.

* 0 wielkim braku  lek a rzy  donoszą nam z 
Sambora, gdzie ebecnle oprócz dwóch lekarzy woj 
skowych, tylko trseeh doktorów medycyny 1 dwóch 
ehirnrgów trudnią się praktyką w mieście 1 w po­
wiecie, której też nie aawsie podołać mogą.

* Wypadki. W Dmytrowieaeh, powiatu lwów 
sklego spłonęło 49 gospodarstw s eałem rnehomem 
mieniem; w Sorocku powiecie skałaokim, ogień >nl 
szezył 10 gospodarsw, przyesem jeden włościanin, 
ratająe swe mienie, utracił żyele w płomieniach.—

W Czerniowoacb, przy budowie nowego szpitala 
krajowego, aa walił się główny mnr jednego pawi­
lonu wskutek czego runęły także sklepienia parte­
rowe i pierwssego piętra, aż do suteren. L pracu­
jących przy budowie, Jan Urich z llanasterzysk zo­
stał zabity na miejscu, siedm zaś osób odniosło 
ciężkie rany. — W ostatniej chwili dowiadnjemy 
się, ii  miasteczko Wiżnica na Bukowinie dotknięte 
zostało klęską pożaru.

* Sam obójstw o. Karol Schuster, zecer a za­
razem katjer stowarayszenia drukarskiego „Ogni­
sko”, odebrał sobie życie wystrzałem rewolwero­
wym, 18. b. m. w mieszkania swojem przy ulicy 
Ogrodowej.

f  W eteran z r. 1831. Jóief Zawałklewioz, ofi- 
oer 3. pułku w korpusie Dwernickiego, ostatecznie 
urzędnik Isby obrachunkowej magistratu, zmarł we 
Lwowie 19. b. m. licząc lat 74.

t  Karol ks. Jab łonow sk i,  kurator fundacji hr. 
Skarbka, rieczywisty tajny radca i podkomorzy, 
dziedziczny członek austrjackiej Izby panów, wiel. 
koron, marszałek, prezes Rady zawiadowczej kolei 
Karola Lndwika, zmarł wczoraj 19. kwietnia o 
gudsinie 7. wieczór.

Dnia 22. kwietnia o godzinie 9. rano nastąpi 
z gmachu teatralnego eksportacja zwłok na główny 
dworzec kolei, zkąd przeniesione zostaną do za­
kładu w Drohowyżu i na tamtejsaym cmentarza po­
chowane.

* Ohydna m arderstwo popełnił Fedia Kazio, 
włościanin w Hójsku, powiecie dobromiiskim. Wsku­
tek sprzeczki domowej, d. 17. b. m. zamordował 
rodziców swoich, staruszków przeszło 70-letnich. 
Wyrodny ojcobójca został odstawiony przez żan- 
d&rmeiję do sądu w Dobromila.

*  Na bruku w a rsz a w sk im , nkazaiy się trzy 
nowalje: „parasolki grające" (zaopatrzone w minia­
turową pozytywkę, która sa posunięciem sprężyny 
wygrywa parę „kawałków",) kapelusze amarantowe 
męskie i „kwestja ąfgańska", łamigłówka złożona 
z kilkunastu metalowych krążków, których utoże 
nie w jedną całość wymaga sporo czasu i namysłu.

*  Jutro we wtorek dnia 21. kwietnia; św. Au 
zelma b.; — św. Jewpsychija.

* Muzeum p rz e m y s ło w e  w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek SO et. w inne 
dnie 80 ct.

* Muzeom zakładu narodowego Ossolińskich od 
godainy 10. do 1. codziennie; popołudniu zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejśeie bezpłatne.

* Muz sum im D zleduszycklcb otwarte w nie­
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

Izraelitów woale niezabezpieezonyeh. Przy niedba­
łym ratnnkn 1 brakn przyrządów do tegoż, byłoby 
całe miasteczko spłonęło, gdyby obszar dworski si - 
kawką i farami do dostawy wody do zlokalizowa­
nia ognia nie był się przyczynił. Ogień był prawdo­
podobnie podłożony abrodniezą ręką, czego śledztwo 
już w toku będące dójdzie.

— S try j  dnia 15. kwietnia. Dz siojsaego dnia 
wybrała nowo ukonstytuowana Rada miejska, w 
miejsee przeniesionego do Stanisławowa radcy Ma- 
jeranowskłego, nowego naczelnika tntejsiego sądu 
powiatowego p. Marcina Chorzemskiego na członka 
do Rady powiatowej z kurji miejskiej niemal je­
dnogłośnie, gdyż 33 głosami na 34 głosujących. — 
W tych kilka tygodniach pobytu swego w Stryju, 
zjednał sobie tenże swojem taktownem I aprzejmem 
postępowaniem ogólny szacunek I sympatję nietylko 
u swoich podwładnych ale i u tych wszystkich, 
którzy mieli sposobność z nim w sądzie lnb po za 
sądem się poznać. Już to w ogóle możemy sobie 
powinszować najnowszych nieocenionych nabytków 
dla miasta naszego tak w sądzie jakoteż i w sta­
rostwie.

— Jubileusz. Po królewsku obchodził swój 
pięćdziesięcioletni jubileusz doktorski, słynny ana­
tom wiedeński dr. Jóief Hyrtl, bo w dnis tym n- 
roczystym, który przypadł w d. 7. bm., 30.000 ił. 
srebrnej renty ofiarował na rieca dzieci lbogich. 
Czołem takiemu jubilatowi!

— S tra s z n a  k a ta s t r o f a  zaszła w mlasteeakn 
Torrella de Mongri, w prowincji hiszpańskiej Qt- 
rona. W sali byłego klasztoru Auguitjanów, od­
bywał się egzamin dzieci, i  miejskiej sskółki, na 
który tak tłumnie przybywali miesakańoy, iż w 
nawpół zapadłej bramie klasztornej powstał ścisk. 
Napróżno burmistrz nawotyw&ł do porządki, eorai 
nowe fale ludu napierały na stojących w bramie, 
tak że w końcu część muru zapadła się, zasypując 
przeszło 150 ludzi. Kilkanaście osób zostało za­
bitych na uiiejscn, a przeszło 40 odebrało ciężkie 
rany.

—  Oryginalny podarunek . Przed niedawnym 
czasem, w mieście Calvorde (ks. brunsswiekie)e 
biedny chtopcsyk znalazł fenig z 1797 r., będąeeg- 
rokiem urodzenia cesarza niemieekiego. Malec echo, 
wat pieniądz i w dniu urodzin cesarza postni go 
bez wiedzy ojca swojego monarsze wraz z pismem 
powinszowalnem. Przed k>lku dniami pomysłowe 
bobo odebrało pismo dziękczynne a gabinetu cesar­
skiego i nowiutką sztukę dwudziesto-markową i  
r. 1885.

— Kołomyja, dnia 18. kwietnia. Ruch wy- 
borcay przybrał poważne rozmiary. Komitet wybor­
czy, który dla zewnętrznej róśnioy od onej znanej 
spółki, usiłującej utrsymnć status quo aide, nazwano 
obrześciańskim, rozwija czynność umiarkowaną i 
olchą, lecz doorze obmyśloną, a co najwięcej pocie­
szające, dotąd skuteczną. Wziąwszy sobie za za­
danie uwolnienie przyszłej Rady miejskiej od ssko- 
dliwyeh ludzi, pracuje nad roibudzeniem poczieia 
obowiązków wyborczych, od któryah sumiennego 
wypełnienia zależeć będnie priyizła dola mianta. 
Kto zna tutejsze stosunki, ten wie, ile żmudnej 
wymaga pracy, aby licznych wyborców 3. koła 
oświecić o n ebezpieczeńjtwie grożącem miastu, jeżeli 
iosy jego pozostaną na przeciąg lat sześciu w tych 
samych, co dotąd rękach, Ile potrzeba zabiegów i 
wytrwałości, aby wpoić w umysły zrozumienie uoa 
elwego zarządu majątkiem miejskim, od którego 
byt jednostek i całych warstw zależy, jak wielką 
mają odpowiedzialność przed społeczeństwem ei wy­
borcy, którzy czy to obojętnością, czy lekkomyśl­
nością lnb chwilowym interesem powodewani, przy- 
cayniają się do iwyclęstwa ludzi marnująeyah grosi 
publiczny.

Zrektyfikow&niem list wyborcsych, od których 
się rozpooiynn wartość każdej instytucji autonomt- 
cnnej, położył jaż komitet niemałe zasługi dia lep - 
ssej prsyszlości miasta. Dotychczasowe listy ukła­
dały zwykle w ten sposób pewne indywidua, li 
mogły z góry zestawić sobie dowolny sk ad Rady 
i magistr&tn, obniżając wartość samego aktn wy­
borczego do prostej formalności. Lata mijały, bez­
radność a w następstwie &p tja owładnęła wybor­
ców, protesty stawały się coraz rzadsze i nie­
śmiałe. Przytoczenie, kilku faktów pojaśniająoyoh 
dotychczasową akcję wyborczą, odsłoni dostatecznie 
wartość kierunku, jaki wzięło u nas życie autono­
miczne i do czego się dojdzie, jeżeli się nie uda 
stanowczo przeszkodzić gonitwom za osobietemi 
widokami.

Pierwsze koło, złożone z naj sytej opodatko­
wanych i garści urzędników, zastępojących wygasłą 
lub zupełnie zubożałą klasę zamoż ych niegdyś mie­
szczan przemysłowców, zostawiono w spokojn, jako 
nieprzystępne dla machlnacyj wyborczych. Za to 
drugie kolo, itożone w części z m'eszczan chrze- 
śclańskich, a w cięicl z kupców i handlarzy żydow­
skich, wzmocniono sztucznie caią klasą wyborców 
nnleżących do 3. koła, tak zwanych w ludowym 
języku łapserdaków, pędzonych gromadnie w miej­
sce, gdzie wypadła potrzeba przeważania szali wy­
borczej. Całe to kolo jest ds ś narzędiiem w ręku 
jednego wyznawcy mojżeszowego, iwanego królem 
kołomyjskim a mającego w swem otoczenia nad- 
woroem wcale ciekawe osobistości. W trieciem 
wreszoie kole głosnje uboższe mieszczaństwo, roz­
siane gęsto po przedmieściach kołomyjskich, tudaież 
setki biedaotwa żydowskiego z śródmieścia. To koło 
było zawsze najwdsięosniejszem polem do nadużyć 
rozmaitego rodzaju Z  tego koła tedy przenoszono 
wedłng chwilowej potrzeby część wyborców chrze- 
śolańskich do drngiego koła, a na ich miejsce wpi­
sywano odpowiedną ilość wyborców żydowskich, lub 
gdy tych ostatnich zabrakło, powoływano do głoso­
wania wyborców spoczywająoycb jnż na cmentarsn 
żydowskim. Gdy te sztuczki nie wystarczały, opu­
szczano poprostu z listy wyboresej całem) setkami 
wyborców mojżessowyoh. Tym sposobem zabezpie­
czono sobie stanowesy wpływ na rsądy miasta i 
aadiłerźawiano na długie lata majątek miejski.

Stanowcze wystąpienie komitetu, uwzględnione 
ze strony rządowej, nniemożliwiło ponawianie się 
nadal tych sstnozek z listami wyboresemi. Kołom 
wyb. sprowadzonym do właściwego aakresu zostawi 
się swoboda głosowania, a partji interesowanej, wido­
cznie spłoszonej, swoboda jedynie aplikowania różny eh 
szlachetnych środków, jakiem! zdobywano na prze­
bój zanfanie publiczne, jak np. wódki, kiełbas, gro- 
siwa, wysyłania mieszcian z furmankami w dzień 
wyborów itp. arkanów, jako broni w sam ras licu­
jącej a wartością moralną dsisiejsaycb patronów 
miasta. Bronią taką komitet walczyć nie może i 
nie będzie, albowiem pragnie umoralnić wybory 
tutejsza. Rezultat wkrótce pokaże, czy walka nie 
była beaowocna. Tymczasem wszyscy oczekują nie­
cierpliwie końca tej sprawy, którąby nanwać można 
komedją, gdyby nie praedstawiała tak wiele smu­
tnych momentów nieobliesonej wagi dla miasta a 
pośrednio i dla entego kraj*.

—  J e z i t r n a  d. 18 kwietnia. Na dnia dzisiej- 
saym o godzinie 12. w południe wybuchł pożar w 
naszem miasteczku u izraelity dilberberga w chlew- 
ka, przez co zniszczył jeszcze czterech ubogich

Teatr, muzyka i literatura.
— R e p o r to a r  te a t ra ln y .  Dzisiaj w poniedzia­

łek d. 20. kwietnia: „W e s o ł a  W  oj  u a", opera 
komiczna w 3 aktach, J . Straussa.

Jutro we wtorek dnia 21. kwietnia: „ P i e r ­
ś c i e ń  R o d z i n n y " ,  opera komiczna w 3 ak­
tach, pp. Chirot i Duru.

We środę na dochód pani Anieli A s z p i r -  
g e r o w e j :  „ D a n i s z e w y " ,  dramat 4 ktach, 
Piotra Newskiego i Dumasa.

— O n e g d a j a s y  b e n e f i s  p. Kwieciń­
skiego ściągnął do teatru mnóstwo publiczności. 
Grano M ę ż a  z g r z e c z n o ś c i  i „fraszkę sceni­
czną* p. t. L o r e n z o  i J e s s y k a ,  napinaną 
praez aamegoż benefisaata, a którą dawano po raz 
pierwszy. Fraszka to istotnie, jak ją naawał au­
tor, ale zgrabnie i bardzo przyjemnie ułożona. Cho­
dzi o to, że Staś nad maturę przekłada piękną Ha­
nię, a Hania r a i  swe lekcje więcej woli Stasia. I
o to  re n d e z  K a w  w  p a b l ł a i j a  o g ro d s lo , n o  k W r tn
dwoje niedorostków robią sobie kopy gorących o- 
świ&dczyn, a źe w ich wieku wszystko idzie żwa­
wo, więc n& pcczekanin układają ucieczkę i taje­
mne zaślubiny. Gdzie uciekną? Staś wszystko ob­
myślał. Pojadą do Włoch; żeby ich nie odkryto, 
on będzie się zwał Lorenzo a ona Jessyką; rzeczy brać 
żadnych z sobą nie potrzeba, bo we Wloszeeb ciepło; o 
pieniądzach na drogę nawet się nie mówi, bo cóż 
to po tem. Najgorsza bieda jak się Hania ma wym­
knąć z donn. Ale jej miłość rodzi w niej na to 
pomysł: powie że idzie grać z przyjaciółką na
cztery ręce. Ot wszystko skończone wyśmienicie. 
Nazajutrz punkt o szóstej odjazd. Tymczasem ja ­
kieś fatum  w osobie dyrektora gimnazjom space­
rującego po ogrodzie stało się świadkiem tych ende- 
wnycb planów, straszna katastrofa, która się koń­
czy płaczem i przyrzeczeniem poprawy ze strony Lo­
renza i Jessyki: on zasiądzie do matury a ena do 
fortepianu, ale tylko na dwie ręce. Stasia grał zna­
komicie p. Walewski, Hanię zaś pani Kwieei&ska i 
również bardao dobrze. Dodajmy, że dykcja była 
ładna, żywa, dowcipna, djalogi wybornie cię wią­
zały; zbyteczne było tylko wtrącenie sporu o kon­
kurs na pomnik MJoklewJeia w rozmowie dyrektora 
gimnazjum ze swym towarzyszem przechadzki 
Choć bowiem z aatorem w zdaniu bezwarunkowo 
się godzimy, to wszakże taki nawias nie zdaje nam 
się na miejsca. W mę ż u  z g r z e c z n o ś c i  grał 
p. Kwieciński jak zawsze Hilarego i zbierał nie­
zliczone oklaski, aa które swą pracą i talentom 
sumienie zasłużył. Prócz tego ofiarowano mu w i - 
nieć a od autorów pp. Abrahamowi cza i Butzko- - 
skiego upominki. Te jednak zbyt gospodarz' >j 
natury, żeby je tu wymieniać.

— „ F r i e b e ” w ciągu ostatnich dni pię:n 
doczekał się już trzech przedstawień i zapewne n e- 
zadłngo znów ujrzy światło kinkietów, dzięki swej 
wartości i wybornej grze naszego personaln sceni­
cznego. A niełatwe to zadanie grać tego rodzaju 
utwory, w których, jak właśnie w* „Frisbaa", mnó­
stwo najważniejszych rzeczy anachodzi swój wy­
raz nietyle w akcji, jak raczej w wygłaszanych 
dyalogach, monologach i sentencjach. Z drugiej stro­
ny czynniki, tak dodatnie jak ujemne, występują 
zawsze w formach przeciętnych teraźniejszego to­
warzyskiego życia, a przeto porywać nie są w eta­
nie. Groza, którą się tam zpotyka, na razie nie 
działa zbyt silnie, a śmiech, jaki się ezaaem da 
słyszeć — zresztą bardzo rzadko — to nie śmiech 
radości, uoleohy, ale racaej politowania nad mier­
notą lub głupotą ludaką. Opnszoaa się więc salę 
nietyle wzrussony jak zamyślony, odpędzając nie­
widzialnego komara, który brzęczy w ucho: oj żie 
ooś u nas, źle...! Dopiero potem odeazwa się (trach 
jakiś niemy, gdyż się mimowoli dochodzi do prze­
konania, że się patrzało na fakta rzeczywistej pra­
wdy. — I oto przyczyny, dla których, mime wielu 
scen pełnjrch rffektu, „Friebe” w ogólnolel nie jest 
bynajmniej wdzięeznem polem dla popisów inter­
pretacji scenicznej. Tem większa też zasłnga na­
szych artystów, że z ealą możliwą starannością, 
riee można z zapałem odtwarzają to dzieło. Pa- 
trząo na taką ieh grę> mimo iż ponuro zadumana 
publiczność często zapomina o nąjaaałnieńszym o- 
klasku, widać, źe oni także z zaparoiem zię niebie 
nmieją pracować dla myśli. Takie wrażenie odnie­
śliśmy na pierwzzem przedstawieniu i takie same 
mieliśmy na dwóch drugich, choć wczoraj miejsca 
droższe świeciły dość gęsto pustkami. — Co do in­
terpretacji poeiciególnyeh ról, p. Żelazowski pojął 
i przedstawił nam Poałewskiego od początku do 
końca znakomicie. Tożsamo pani Nowakownka w 
roli de Yaugars, a której wielka sosna w akcie II. 
godną była taleatn tej zaakomitej artystki. P. Wo



leńaki amid wydobyć akcenta wzruszające nawet 
w swej nader niewdzięsznej roli Eaton a bachaltera. 
Pani Aszpergerowa okazała swój artyzm nietylku 
w seenaeh, w których treść wygłaszana imponuj", 
ale także w niemej prawie scenie końcowej, która 
— dodajmy to na pochwałę reiyserji — była pod 
względem ugrupowania bardzo piękna. Panna Sta 
obowiczówna miała w swej roli, jako Katarzyna, 
wiele i ważnych scen, a a których w ogóle wycho­
dziła zwycięsko; jako najlepszą uważamy ice^ę jej 
a Alojzym w akcie IV. P. Kwieciński jako Alojzy 
wyborny w ogóle, doskonały w scen e podchmielo­
nego hnlaki, nie miał dość siły w scenie z Pontew- 
skim w akcje IV., ale t j  właśnie jak na Alojzego, 
wydawało się naturalne. Kolę barona całą odegrał 
p. Zboiński znakomicie Podobnież doskonale wy­
wiążą 'i sie ze swego zadania pp. Walewski i Woj 
datowicz. Z'esztą na rzetelne pochwały zasługiwał 
p. Rnizkowesri, jako Rktbsohn, mimo iż scharak­
teryzowanie się jego przypominało nieco szkica z 
Journal Amusant.

— W e ś r o d ę d. 22. b. m. przypada b e n e fi s 
p. A s z p e r g e r o w e j ;  daną będzie słynna kome- 
dja Dumasa syna i Al. Newskiego „Rodzina Dani- 
siewów'. W każdem mieście prawdziwie stołeoznem, 
benefis artystki tego rzędn, tej zasłogi, tej pracy, 
co p. Aszpergerowa, byłby wieezorem nroczystym 
dla okaaania czci i wdaięcaności ze strony publi­
czności Ostatn'a to już, a pierwszorzędna gwiazda 
z owych, niepar. rotnych obmów lwowskiej sceny 
narodowej, kiedy scena stałe wśród soei europej­
skich w pierwrzym rsędzie na poln tragedjl, Jak 
obecnie za rządów p. Dobresń iklego stoi na poln 
koraedji. Sereo 1 obowiązek każą nasiej pntiicsno- 
śd stołecznej pospieszyć na to przedstawienie i na­
leżycie uczcić artystkę.

— D zi ś d. 20., e g°dz- 7. wieczór w sali ka­
syna miejskiego k o n c e r t  śpiewaczki p. Z.fli z 
Rożanowskich Si nk i e w i cz o w e j i pianisty p. 
Wilhelma C z e r w i ń s k i e g o ,  przy pomocy p 
Tyberga, panien B. i S , tudzież pp. Cet. i S., i 
orkiestry wojskowej

— W p r z y .  z ł y poniedziałek dany będzie „a 
b e n e f i s  nlnbioneg > komika n^izego p- > » 
i k ie  go melodramat „Dwóch złodsiei 
sscze przed siedmioma laty ze śp 
Dobrzańskim i p. Zbeińskim.

W a l t e r  i Ma­
ni, w sali Ks*

pisał psństwn Wajmarskiemn i 10.000 talarów na 
otrzymanie domu ; sławny dom w ogrodzie w. ks. 
Karolowi Aleksandrowi, a rodzinne archiwom wraz 
z wszystkiemi ILtami i rękopismami w. księżnej
Zjfii.

— Dr. R n d o l f  E i t e l b e r g e r  zmarł dnia 
18. b. m. we Wiednin w 78. rokn życia. Genialny 
regenerator przemysin artystycznego w Anstrji, 
słynny profesor badacz i pisarz aa poln sztnki i 
przemysłu, dyrektor wiedeńskiego Mnzenm dla sztu 
ki i przemysłu, którego był założycielem.

— P r z e w o d n i k a  gim n a s t y o z ne go (or­
gana Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ we 
Lwowie) opnśoił prasę nr. 4- a kwietnia r. b.

Treść. Życ urys śp. dra Tadenssa Zulińskiego 
(c. d.) — Pugrzob dra Tadenssa Zniińskiego (c 
d.) — Kilka szczegółów o koloniaoh wakacyjnych 
wziętych z h<gieniczno-lekarskiego sprawozdania 
dra Tadeusza Żnliń.kifgo (c. d ) — Sprawy Towa­
rzystwa gimnastycznego „Sokół11 we Lwowie.
W dodatkn: Kronika — Wzór i opis nbiorn 
sokolego.

  K o s m o s n ,  lwowskiego czasopisma przy
rodnlczego (pod redakcją prof. dr. Radziszewskiego 
zeszyt 4. z twiara : 1. Posiedzenie Towarzystwa
im. Kopernika; 2. Badania nad dyssocjacją dwn 
tlenkn azotn, przes Edwarda i Władysława Natan 
sonów (dok ) ; 3. Wyspy komandorskie, przez dr, 
Dybowskiego (z rycinami); 4. O spostrzeżeniach 
senologiezńych, przez dr. Tomasza Staneokiego; 
Stndja gsoirglozse w Karpatach, przez dr. Dani 
kowskisgo (c. d .); 6. Kronika nankowa. przez 
Zakrzewskiego i Pr. Bsndrowskiego; 7. Wisdo 
mości bieżące; 8 Spis członków Towarzystwa
przyrodników im. Kopernika.

P
% grany je 
Stanisławem

— Na powszechne żąianie pp 
r e k  dadzą w ozwartek d. 23. b. 
syna miejskiego tak zwany „Wieczór izubertows i 
(Sznbertabend). Słynny interpretator genialnego 
kompozytora, p. Walter odśpiewa 12 pleśni jego, 
p. Marek odegra sam dwa, a wespół z p. Tyber- 
giem dwa ntwory Szuberta. Biletów dostać możaa 
w księgarni Gnbrynowicza i Schmidta, a w wie­
czór przy kasie.

— S p r a w o z d a n i e  z wystawy szkiców n- 
rządbunaj staraniom Koła literacko-artystycznego, 
wykaznje dochód, który na rseoz rodziny po Hen- 
rykn Redlichn obrócony zostaje w kwocie 184 zł. 
81 ct., z następującego racbnnkn Rozchól 154 zł. 
73 ct., wstępy przyniosły 210 zł., naddatki 4 zi. 
84 ct., procenta zaknpna 124 zł. 70 ct. Snma do­
chodu 339 zł. 54 ct., zostaje czystego dochodn 
184 zł 81 ot. Ofiarności artystów zawdzlęczyć na­
leży rubrykę procentów zaknpna, z gotowością po­
spieszyli oni obesłać wystawę i w miarę swtj mo­
żności procenta zaknpna ofiarowywali. Wy^tawr- 
wych dzieł sztnki było 189 nnmerów, z tych v.la 
snością prywatną było 41, do nabycia zostawało 
zatem 148 sstnk. Sprsedano u tego 49 sztnk, czyli 
blisko trzcelą część numerów wystawy. Lokal wy­
stawie oddany został do dyspozycji przez właści 
cleln domn, p Karola Kiselkę, bezpłatnie. Jemn
wiąe, pp. artysto* i osobom, litero przy wstflpło 
n&ddatkl ofiarować raosyli, składam imloulom korni 
tetn nrsądzającogo wyotawę publiesuo podafękew*
nie. Lwów w kwietniu 1886. Michał Adam So
eańtki.

—  C z y t a m y  w Rowej Reformie.* „Operetka 
lwowska, tyle pożądana przez Krakowian, ]ftk nas 
zapewnlsją, pomimo najlepnej cbęc jp y 
do aas podozas lata. Na propozycje uczynione 
tym względzie zarządowi tutejszego teatruod, 
wiedziano, iż dopiero od 15. lip ca mógłby J  
teatralny być oddanym do uiytkn lwowskich gości, 
a termin ten wydaje się zarządowi eatr 
■kiego zanadto spóźnionym i nie przedstaw ają J 
szans powodzenia. Trnpa krakowska ma podobno 
w pierwszych dniach czerwca opuścić tasze iu > 
lesz czy zupełnie przez owe półtora mi® * 
będzie teatrn, ozy też zostaniemy nraczem przy 7 
ciem operetkowej trupy z Wiednia, o czem J „ 
wią jako o fakcie nienniknionym, nic pewneg 
powiedzieć nie możemy, a organ teatralnj w

■ *
źródła zaczerpniętą wiadomość, źs dyrekcja 
skiej .ceny zamierzała w bieżącym sezonie letnim 
przedstawić w Krakowie oprócz operetek i opery, 
między temi mianowicie „Konrada Wallenroda kn 
ozomn t i i  1 odpowiedni personal zamówiono. Okres 
ezasn zaś, oznaczony przez dyrekcję teatrn kra­
kowskiego od drngiaj połowy lipca jest spóźniony i 
zbyt krótki, żeby dyrekąja teatrn lwowsziego na 
coszta przesiedlenia seeny narażać się mogła

— B r o d y  d. 18. kwietnia. We wtorek na
M d  otilentowfcnej arty«kl jk

b ,d ti. rijBBy roikl ludowy ,M»
rnsia."

— R ód G ó t h e g o  n g a s ł .  W Wajmarze 
umarł temi dniami ostatni jego potomek męzki a 
najstarszy wnnk, Walter Wolfgang Góthe, słynny 
kompozytor, w 67. rokn żyeia. Dom położony na 
głównym plaga, wraz a wszystkiemi zbiorami,

Gajiiantit, pajd I kafel

za-

T o w arzy s tw o  ogrodnicza w e L w ow la  roze 
słało równocześnie nasiona w najcelniejszych ga 
tankach -. do 12 z kolei w tyiu rokn następnjąoych 
Wydziałów powiatowych na ręce J -V. prezesów, 
tndzież do centralnego zareądn Kółek rolniczych 
ogółem 5500 pakiecików, z prośbą o bezpłatne roz 
danie sskołom Indowym i włościanom. Również 
wydano na ten csl 1000 sstnk sześcioletnich szcze 
pów, 1500 ziarnówek i zrazy najsilachetniejssych 
gatunków, a to do centralnego zarządu Kół rolni 
niesych i do delegatów szkól, gmin itd. Zawiada 
miając o tern donosimy, iś resztę zgłoszonych śy 
czeń dopiero w jesieni nwzględnlć będziemy
mogli.

Walerjan Podlewski, prezes.
Antoni Niedeieltki, czł. zarsądn.

Rada n a d z a rc z a  Banku k ra jo w ag o  odbyła 
zwyczajne posiedzenie w niedzielę dnia 19 
m. Ze sprawozdania Dyrekcji za I. kw arta 
1885 dowiedziała się Rada między innemi, ie 
portfel podniósł się o złr. 135000 — i wynosi 
iłr . 1.700.000 — pożyczki komunalne o 68200 
i wyn,»szą złr. 752.000 — pożyczki hipoteczne 
o złr. 446.500 i wynoszą złr. w. a. 1.085.500 
Rezerwy Banka wynoszą złr. 42760, wkł&dk 
na asygnaty, czeki i książeczki złr. 1.050.000 
(w porównaniu z 31. grudnia 1884 więcej 
złr. 678 000) w ogóle kapitały obce w gotówce 
w Banku złożone wynoszą złr. 1.650.000 — 
nadto lokacja kas/ krajowej złr. 263.000. — 
Emisje Banku (listy i obligacje) wynoszą 
złr. 1 841 500 — w porównaniu z końcem roku 
1884 więcej o złr. 518 850.

Dyrekcja zdała następnie Radzie sprawą 
z organizacyji kredytu naftowego; akredytowa 
nych jest obecnie obecni.* w Banka 17 destylur- 
ni na kwotę złr. ]70.0u0 — delegatami Banka 
dla nadzorn nad destylarniami mianowano na 
wniosek gal. towarzystwa naftowego pp. Tado- 
usta Zimę, Łigorda Wiśniewskiego, Dr. Stani­
sława Olszewskiego, apt. Pulszyckiego i Ad. 
Jabłońskiego.

Bank bierze czynny udział w organizacji 
gal. towarzystwa magazynowego naftowego 
przystąpi do niego z odpowiednim udziałem.

Bankowi przybyło nowe (45te> zastępstwo 
w Sniatynie przy tamtejszem towarzystwie za­
liczko wem.

Rada uchwaliła podnieść kredyt w Banka 
dla Stowarzyszeń z złr. 300.000 — na 600.000.

Rada udzieliła prokury Banku p. naczelni­
kowi likwidatury hipotecznej Michałowi Majew­
skiemu i mianowała: likwidatorem p. W łady­
sława Białaczewskiego, adjunktami: Stanisława 
Pieńczykowskiego i Kaźmierza Knausa, asysten­
tem Stefana Kossaka.

W końcn udzielono 4 nowych pożyczek ko­
munalnych i załatwiono 6 spraw hipotecznych.

Kupony pry s ry te to w  kolsl A lb re c h ta  i .  12.
emisji będą od d. 1. maja wypłacane, a to kupon 
srebrny po 7 zl. 50 c. w srebrze a knpon złoty po 

zł. w złocie, tak we Wiednin (Bodencreditanstalt 
j Wiener Bankverein) jak w Berlinie, Frankfarcie i 
Monachiom. Tam też od d. 1. do 14. maja włą­
cznie wypłacanemi będą pryorytety tej kolei, w li 
itopadzle wylosowane. Od d. 15. maja wypłata 
kuponów i obligacyj odbywać eię będzie tylko we 
Wiednia.

Radu zaw iadow cza k o l e i  C z e r n i o w i e -  
k i e j  uchwaliła d. 18. bm. zaproponować walne­

mu zgromadzenia, aby z esystego zysku z r. 1884. 
dać 370.000 zł. na pokrycie reszty potrzeb kolei 
okalnych, 405.000 zł. dać na s u p e r d y w i d e n d ę 

po 3 zł. od akcji, a resztę 150.000 zl. odłożyć na 
przyszły rok. W  ogólnym zysku czystym 925.000 
zł. mieści się 417.000 zł. z roku 1883 Od trzech

riniTfaur —**■

lat obracano zwyżkę czystego doohodn ponad 5 pret 
na koleje lokalne; teraz po raz pierwszy od 14 lat 
otrzymają akcjonarjnsze snperdy widendą, i akeja da 
13 zł., czyli 6*/, prot.

Oferty na bodowy ziemne, nadziemne 1 górne 
na państwowej kolei S t r y j -  B e s k i d  rozpisane 
na termin do 20. maja b. r. mają być wniesione 
do joneralnej dyrekcji anstrjacklch kolei państwo­
wych.

S praw ozdan ie  Spółki rolnicza] w Tarnopola 
dnia 15. kwietnia 1885.

Ceuy tarnopolskie za 100 kilogr.: Pszenica 
czerwona od 7% do 8-—, żółta od 7 — do 7-76 
biała od 7*— do 8*—. — fcyto od 6*— do 6*36 
Jęczmień brow. od 6 75 do 7.75. Owies od 6*60 
do 7"—. — Groch mały od 6 — do 10*—, wielki 
od — •— do —.— — Hreczka od — do —*— 
Rzepak od — • — do —• . — Lnlanka od —* —
do —■—. — Konicz czerwony od —*— do 50‘ — 
biały od 50-— do 55 —. — Tymotka od — * — 
do — .

T eg o ro czn a  w y a ta w a  koni we Wiedniu, za-
powiada się świetnie, sądząc z liczby zgłoszeń. 
Wszelako, o ile miejsce pozwoli, nwzględnione będą 
jeszcze zgłoszenia, które do d. 25 bm. nadejdą 
(Niederoster. Landhans, 1. Herreagasse 13.)

LWÓW d. 17. kwietnia. (Bazk rolnlcty.) Ceny 
zboża & 100 kilo l o c o  Lwów:

Pszenica gotowa 
„ biała 
„ na termin a 

Zyto gotowe 
„ na Łermina 

Owies do nasienia 
„ obroczny 

Jęczmień browarny 
„ na termina 

Rzepak do nasienia 
„ nowy 

Groch do gotowania 
„ pastewny 

Wyka
„ obroozna 

Bobik 
Hreczka
Koniczyna czerwona 

biała 
szwedzka

Lnianka 
Knknrndza 
Chmiel za 50 kilo 
Spirytus zł, 27*50 do

Uwa g a .  Bank rolniczy otworzył magazyny 
zbożowe na centr. dworca kolei Karola Lndwika 
we Lwowie, dokąd wezelkie wysetkl zboża adreao- 
wać należy.

Bank rolniczy Htrzymnje na składzie 1 w ma­
gazynach swoich: owies, uhmlel, hreozkę oryginal­
ną z Karska, kartofle stołowe, kartele Championy, 
gorzelniane „GUsiony*, sporek olbrzymi, rzepak ho- 
lenderekl, groch „Victorla“ biały i inne, ząb koński 
amerykański „Vlrglniaa, lucernę francuską z Mont­
pellier, koniczynę czerwoną, białą, szwedzką, bara­
ki Oberndorfskie, „Mammoth*, Wanzlebenskie 1 
wszelkie nasiona do posiewu wiosszzego — przyj­
muje zamówienia na maazyny i wszystko co się 
tyczy gospodarstwa, przemysin i handlu.

Zateckie sadzonki chmielowe.
Cony zboża (a 100 kigramów):

K r a k ó w  17. kwlet. Pszenica żółta od 8.— 
do 8-35, czerwona od 8*30 do 8 50, biała od 8*25 
do 8 80; — żyto od—*— do—*—; — jęczmień od 
7 75 do 8*—; — owlee od 8*25 do 9 — 
groch od 8*60 do 10*— ; — fasola od 10 — do 
18 85; — kakaradu od —*— do —* — ; — proso 
od 7*— do 7*60 ; — tatarka od 8*— do Ś 86 ; — 
rzepak od 18*— do 18*60; — koaienyaa biała od 
—*— do —*—, ezorwona od 47*—- do 56— .

W ie  d o ń  dola 16. kwiat. Pszeniaz 9*36 — 
9.40; — żyto od 7*73 do 7 78; owiee od 7-87 
do 7*92; — kakuradza od 6*75 do 6*80; —
iplrytHi od —*— do 28*—.

P e s z t  dnia 16. kwlet. Pszenica od 9 38 do 
9*40; — żyto od —*— do—* - ; — owies od

58 do 7*60; knknrndsa od 6*25 do 6*28; — 
rzepak od 13*20 do 13*25.

WiódOÓ dnia 16. kwlet. Na dzisiejszy targ 
dowieziono 1951 sztnk nierogacizny, 3610 sztnk 
cieląt, 1971 sztnk owiec.

Płacono za nierogacizną od 32 zł. do 40 ił. 
— ct. za 100 kilo żywej wagi bez podatki1.

Za cielęta od 36 zl. do 48 zł. — ct., wybo< 
rowe po 54 zł. ca 100 kilo mięsa.

Za owce eksportowe od 22 zł. do 29.— zł. zz 
parę 1 po 46 zł. do 50 zł. za 100 kilo mięsa bea 
podatkn.

Wlldert dnia 20. kwietnia. (Telcgr. Gaz. Nar. 
Spędsono wołów razem 2613 sstnk — pomiędzy 
temi 846 galicyjskich, 1068 węgierskich, 700 nie­
mieckich — płacono za galicyjskie 52 do 56‘/t , pa' 

węgierskie 53 do 60, niemieckie

złr. . . 7 75 8 25
H * *
a
n .’ 6* - 6*80
a
n *. 3*— 8*50
a . . 650 7*25
a . . 6'50 3 -
»
7f * 10* - 12*50
n

’ 7 - 10*-a
. 5*75 6*50a

łf . . 5*50 6*
n

’. 5*50 8 —
. . 7*25 8*
. . 45 — 56 —
. . 55 — 54 —

. 50*— 60*—n _._
n
n .’ 525 7 -
n

— za 10*000 lłt. pret.

niewieckiego, kapitała wileńska w ciąga ośmiu 
dni, jak  tego wymaga prawo kanoniczne, nie 
wybrała administratora, a rząd rosyjski nie 
tylko nie nznal mianowanych przes biskupa ks. 
Harasimowicza i Majewskiego, lecz skazał ich 
na wygnanie, zarząd dyecezji przeszedł do bi- 
sknpa sąsiedniej dyecezji Monylewskiej i me 
tropolity kościołów katolickich w Rosji, ks. 
Gintowta. Metropolita Gintowt za zgodą rządu 
rosyjskiego przedstawił jako kandydatów do 
Rzymu członka kolegiom katolickiego w Pe 
tersbnrgu i prałata kapitały wileńskiej, ks. 
Zdanowicza. Jestto  72 -letni, schorowany starzec, 
człowiek prawy, lecz bez żadnej energii. — 
Z Rzymu podobno jeszcze nie otrzymano odpo­
wiedzi.

Dowiadajemy się ze Stryjskiego ze źródeł 
autentycznych, że zarząd tamtejszy dóbr hr. 
Kinsky’ego, złożony przez zmarłego właściciela 
(hr. Oktawiana) z samych Czechów, pracuje 
uajusilniej nad wyborem do przyszłej Rady 
państwa sowietnika Kowalskiego — tak  że d iiś 
już wobec znaczenia miejscowego tych panów 
żaden głos poważny nie odważa się przeciw 
wyborowi tema odezwać na miejsca. Osobliw 
sza to praca naszych pobratymców nad wybo 
rem człowieka, który ogłosił solidarność swej 
kondnity parlamentarnej z niemiecką centrali­
styczną lewicą.

Pisma rosyjskie notują pogłoski o moźli- 
wem ustąpieniu ministra spraw zagranicznych 
Giersa, a nominacji hr. Adlerberga na ten urząd, 
ulubieńca carskiego. Wobec warunków, w jakich 
zostaje prasa rosyjska, pogłoski te nderzać mu 
szą i stoją w związku z bieżącym zatargiem 
rosyjsko-angielskim. P. Giers uchodzi za poko­
jowego ministra.

P ó c i f g i  k o l e j o w e .
podług ■ogara Uoomtmego.

Pnyekodią ds Lwowa i
Z KRAKOWA; s gods 6 młz. M rano poslągpo- 

ipiessny o gods. i  mis. 87 wioezór poołąg nsobowy, o 
jod. 11 mis. 88 prsad p o łu d n ip o s ią g  miętmmj.

Z 6ZCRH10WHG: o gods. iO min.— wioesór po- 
oląg poopiMttj, o gods. 3 mu. 86 reno o gods. 3 miknt 
62 po poindaln pomąg mlęaiany.

Z PODWOfcOCZYBK: za dwonmo w Fotamozm o 
(oda. 10 m. 18 wleozto pojiąg posyłamy, ■ (wda. 6 m 
88 isuo i o gods. 8 min. 43 po połzd. posiąg mlęsanny.

Z FODWO&OOZY8K: na dwotaoo główny lwowsk. 
o gods. 10 zda. 86 wioosói poeląg po s u m ,  o gods. 
* ula. 6. rano i o godnua i  m u. 10 po połzdzit po* 
<dą« -lfmSŁJ

Oduhodsą zo Lwowa:
0 0  KRAKOWA* o gods. 10 mis. 46 a b n fe  posiąg 

p m lw z y , o gods. 4 mis. 5 rano posiąg ooobowy, o 
gods. 6. min. •  pe poładalt posiąg arięmny i o godsl- 

i 6. min. 85 reno poeląg mięsuny lokalny.
DO OZKRRIOW1KO: o gods U m. 60 rana posiąg 

pospiomy, o gods. I I  min. 15 po psłndnla, 1 o godzTll 
n. 10 w noey poeląg mięasany.

DO FODWOLOOZYfK: agtdwnogo dworu o gods 
B f ? * ^ *  r“ * P**P zswsy, o gods. 18 min. A  p
połndni* o (Odi 10 mu. >7 wloondi pooląg mtęaooay.

DO PODWOŁOCZYIK: z dworu W r»dum o ■

E u  poudalo T  ^  ^  11
mięuany.

o gods. 16 mia. M wioulo g—ląg

C. k. jsnoralzn Dyrekcja łu tr. kolol państwo wy sh.

AV sobotę obchodzono w Petersburgu uro­
czyście jnbilenBZ tysiącznej rocznicy śmierci św. 
Metodego. Para carska przybyła z Gatczyny, 
aby być obecną podczas mszy w katedrze św. 
Izaka.

W petersburgskich uroczystościach jubile­
uszowych wzięli udział z zagranicy: metropo 
lita czarnogórski Ban, biskup bułgarski Kliment, 
posłowie grecki i serbski, Risticz i deputacja 
moskalofilów galicyjskich. Przyłączyła się do 
nich także depntacja Czechów zamieszkałych 
w Petersburgu.

Król Milan zamianował ParloTicza prezy­
dentem, a Knezewicza wiceprezydentem sknp- 
czyny.

Times, zajmujący dotychczas ciągle postawę 
wojowniczą, powiada, że w ostatnich kilkn 
dniach nie aaszło nic takiego, coby wpłynąć 
mogło na zmianę opinii publicznej. Nawet gdy­
by rząd angielski zgodził sie na odstąpienie 
Rosji nietylko Pendżbeh, ale całego, przez woj­
ska rosyjskie zajętego terytorjnm , trudności 
dotyczasowe nie zostałyby usunięte.

W yciąg z  rozkładu jazdy
w ażzeg w  md d . 19 . l u t s g s  1 8 9 5 . 

O d J u ż  L w s n  t
Poeląg ulęzzaay: o gods. 8. ula. 40 raao do Stryja. 
Pooląg u o b sw y : o gods. l i  zda. 86 prsod poładaioa, 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobyoaa, Boty stawia 
Chyro wa.

Poeląg mięszazy; o gods. 6 min. 45 wioosór do Stryja. 
Stanisławowa, Hosiatyna, Draksbyoaa, Chyrowa, Za- 
górsa, Zwardonia.

P rz y ja z d  do Lw ow a.
Poeląg mięszak}. u gndc. 8 mia. 89 raao w  Stryja. 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
Pecląg oitotowy: o godi. 4 min. 17 po potndnin no 

Stryja, Stanisławowa, Drohebyou, Borysławia, Chy­
rowa.

Pociąg mi p a u z y : o gods. 1 min. 89 w noer z Hasia-
a a, Stanisławowa. Stryja, Drohobyoaa, Borysławia 

yrowa, Zwardonia.

JLwdw. Z Izby handlowej, 2C. kwietniu 1886 
1. AMeyo su ntufeę 

hes kuponu bieżącego płnoą żądają 
bez dywidendy 

Kolej gftlic. Kai Lud. 200 zł. u .  k. 256 — 269 60
.  lwow. ozei-jus. 200 zł. w. u. 294 60 299 —

Runku kypoL gulie. 200 zł. w. a. 281 — 287 —
• kred. gulie. 200 zł. w. n. 230 — 285 —

2. Listp  sasfemm za 100 l ir . 
hes kupeun bieżącego:

szowe
53 do 61

d o .—. 
złr.

Krrysrtofowicz & Comp.

W w a s j  f ia t  K lf. i  m U lrit s la ln rn h i
Lwów d. 20. kwietniu.

Donoszą nam z Rosji w sprawie bisknp- 
stw» wileńskiego :

Dzienniki rosyjskie niedawno doniosły, że 
dyecezja wileńska zostunie skasowaną. Ze źró 
t eł wiurogodnych dowiadujemy się, ie  tuk nie 
jest. Poniewtź po wywiezienia ks. bisknpu Hry-

W iedeń 18. kwietnia.

PowBieekny d ł u g M *
•tw a (za 100 ^

fewrty wantr. w bank. 6 P*®- 
_ . wsrakrzs S •

j  ■ 1U54 P* MO«Łw.a. 4 pf.

I R  1880 .  100 . . .  - - 
1834 ,  100 ,  ,  , .  . 

Listy aast. nem po 180 nł. 5 pr 
■tata 11 pro. . . .

Obligacje indauniuucyjse 
(zu 100 słr.)

ualioyjUłs..................
Bakowiżskia................

Iaue publiczne pupkry.
Węgiersku renta słota Spr. pa

100 słr. w. a. . . . . 
W ęgierskapei. koL po 180 zŁ 

5 proesatowa . . . .  
Węgierska po*, po 100 słr 
Tuaekapażyss. kał. pa 4%flr.

Akcje bankowa.
Anglo-aastr. pa 808 i 188 d. 
Bodsaersd. Aei 6 »  880 ri. 
Zakład kradytswy dla luadlu

i p n em y tła ....................
Zakład kred. węgist. 800 * .  
'Pawarz. ssk—♦. zMmii ■—W.

pa M»

ptaeą fłąd*. 
*łr. w. a

81 9H
I ł  36 
186
l‘-8 7f> 
39 ‘J> 

17U U  
U SO

10*. — 
01 W

5 76

m  uo 
81 6U

186 70

33 10 
89 68

127 -  
189 25
I4ó 
r o  7# 
l i i

101 76 
1JZ >0

146 85

100 76 
818 60
187

86 20 981 70

Oalioyjek) beak klpeHMOJ
po *00 zł. • • . * . * *  Benka «a»t.-wfglerskiego pa
000 słr. . • . • ■• •

Umontbenk po 100 złr. . 
Yerkohrsbank pow. po 140 A  
Wiedeński Beukrorau po 100 

tir. w. a..........................

Akcje kolei
Albrechta po 800 sir. . . 
Alfóldskiąj po 100 sir. srsbr.

Libloty „ 800 ,  .
Ferdynanda półnoonoj pa 100 

złr. m. k . . . - - • •
Fransisska łósoto po 800
Kolii Jil *K«-ola Lad- pa 900
Morawsko-Bdąsha (óeztraL

re 800 złr. • • • _* :..Lwawsko- Ozemiew. - 7assl»

“ ' “ n r .

StaatiaUaaD.-CłM. 800 »*• wa. 
BOdbaha po «*• "■ j* 
Tramway wied. po 170
Węgioriko-gsfioyjeki (Łnp*.

po 900 złr. . . • • •WęgWr. pśłmoo.-wsohod. po
*00 słr. erobrwm • 

Wagior. zaahoda- (W*etb.) p“
800 ał* »  a • • •

płaeąlśąda. 
■ta. w. a.

W8 
6 20 

tts

C9 90

:82 7*
M  ■

45e
2 8 -  

218 —

81

939 tO 
70 

178 
184 60 
189 -  
364 96 
.34 — 
814 26
177 60

178 7* 
176 25

SAO 
76 70| 
<4 -

J.C2 6»

156 25 
287 --

l S5U
3'rtt •

248 9f

230 bt 
171 -  
lTS 601 
165 — 
161 1(1 
804 76 
134 6< 
(14 k(
78 CO 

174 

1 6 76|

L i s t y  z a s t a w n i  
(z s 100 z łr.)

Bodenered. allg. Seter. 6 pr. zł. 
„ spt.w881at6pr.wA.

®aŁ Towkrad. n m  4 pr. wa. 
(łaUeJeaak hłpot. •  pr* A .

„ Zakł. kr. włof.S „ B 
Bank azatr. węg. m. k. 5 pr.

. w W W. a. i „
Obligacje pierwszeństwu 

kol. (zu 100 złr.)
Albrechta po 800 sł. 6 pro.

■rsbr. w. a....................
Alftldska po 900 sł. 5 pr.

arebr. w. a......................
Osadca ■ 800 złr. sr. w. a. 
BUbiety po 6 pw. sr. • .

.  om. I068 6pr.sr.w.a. 
! ,  1870 6 ,  ,  ,
! * 18796, ,  ,

Ferdynanda pól 6 pre. m.k.
• * i  ,  srebr.

GaL i -  L 300 sł. 6 pr. er. w.a. 
II. em. 6 pro.

* HI om. 1871 900
* IV. e. z 900 sł. 6 pr. 

Lwew.-0*sr--J*“ -Ł om. 1866
800 zł. 8 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Osar.-Jas. IL tz . 1867 
800 ał, 6 pro. sr. w 

Lw.-Czar.-3su. Ul ea 
•*» r t  » ipa *  »

płzoą | żąda.
■ta. w. a.

'■ii -
98 76 
91 6t)
99
01 9t

iS6 - 
99 2t 
93 60 
19 i'

10S -
101 hi 101 7f

9> — 99 #
99 -

108 kr
19 KO

- ■ ----

106 -  
109 
109 -  
99 60

US 50
110 - 
IG) -

----- ----

Lw.-Cior.-Jasa IV. am. 1878
800 sł. 6 pro. m. w. a . . 

Rudolfa po 800 iŁw.a.6pr.
•rebr. w. a. . . • • • 

Budolfa em. 1869 pa 800 zł.
5 pp©. §r. w. ©■ . . .  

Bndolfa em. 1879 po 800 rt.
6 pro. er. w. a. . • •

Biodmiogrodikiej sa 900 ełr.
I  prot » • • • • «  

Papiery loteryjne
(sztoku).

Zakład kred.dUhan. i prtem. 
Klary po 40 słr. m. k. . 
Insbniokie prom. pot. . , 
Ki glerioh po 10 *tr. m. k. 
Krakowskr po 90 eta. m. k. 
Lublańska prom. pot. . . 
Budaidakio m. . . . . . 
Psiny pe 40 słr. m. k. . 
Rudolfa po 10 słr. m. k. . 
K. Safan po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodskie prom. poA. 
SŁ Gtonoi* po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka!

po 20 itr. w. a  . . . 
W&ldsteln po 20 złr. m. k. 
WindisehgrBti po 20 zł. m.k.

Dewizy S-aieaięczne.
Berlin 100 mnrk . » • • 
Frankfurt 100 mnrk. . • 
Hamburg 100 mack . . • 
Londyn 100 fiat sztorL - 

v r jt 100 frank** » - •

płacą' tąda~ 
złr. w. a.

48 —

178 n  
48 -  
16 60 
9u -  
18 »u 
13 (0 
ib -  
89 Jb 
18 76 
68 00 
82 -  
48 96
94 
99 91
86 96

61 
61 -  
11 - 

łt4 90 
*9 26

Freyciuet zakomunikował francuzkiej Ru­
dzie ministrów depesze, z których wypływa, że 
w dyplomacji przewuiają tendencje pokojowe i 
że mocarstwa starają eię o utrzymanie pokoju.

Takie jeden z wielkich książąt rosyjskich, 
bawiący obecnie w Paryżu, otrzymał od cara 
telegram, wyrażający nadzieję, że przez wzuje 
mue ustępstwa zgoda między Anglią i Rosją 
nastąpić może rychło.

Angielski Standard doniósł niedawno, ż e __
we wrześniu b. r. odbędzie się w  zamku jedne-1 Puiyetka 
go z galicyjskich magnatów ponowny zjazd trzech 
cesarzy. W Berlinie wyrażają silne powątpie­
wanie o tern.

Rząd angielski wystosował poufne wezwą 
nie do wszystkich, w portach Dunaju stojących I Dukat cesarski 
angielskich okrętów handlowych, aby wycofały Napoleondor 
się z obszaru morza Czarnego. Skutkiem posłu-1 pófimneritl rosriaki 
chania tej rady wysokość frachtu przewozowe ‘ * • ■ -
go do Anglii podskoczyła o 50 prc.

Tow. kred. galie. 6 pre. w. a.
■ ■ i  ś  ,  ,
•  .  ,  6 ,  okrea.

Banku krajowego w -V  
Banku hyp galie. 6 ,  ,

• ■ ■ R ■ •
» • ,  6 w jls .i l0 * /,p m  96 50

5 Lżaly nhta m  200 uir.
G .Z .kr. wł.(d.6*/c) 8e/g w iikw. 6 7 -

- * .  ■ n  81/ . '/ .  .  6 7 -
4. ObUpi mm 100 mtr.

IndemnisaeyjM galie 5 pre. m. k. 100 — 102 — 
Kom. banku Kraj. 6 pre. w. a .lam .
Pożyczka kraj. z r. 18/3 6 pre. w. a.

1 » 4 U  -
5. Zosf.

Miasta Krakowa
Stanisławowa

0. JCtantrp.
Dukat kolenderski

22 10 100 10 
91 — 92 50 
•9 10 100 10 
88 40 89 40 
91 95 92 25 

101 25 102 26 
96 60 97 50 

99 60

69 — 
59 -

96 76
102 76 
90 60

97 76
10* — 
91 60

Wiedeó d. 20. kwietnia. (Pryw.) Tutejsze 
stowarzyszenie „Deutscher Verein“, które pod 
tym swoim starym tytułem przeobraziło się 
przed kilkoma dniami w stowarzyszenie naro 
dowo-niemieckie, obradowało na wczorajszem 
zebrania nad wyborami do Rady państwa, i u- 
chwaliło popierać tylko takich kandydatów, 
którzy się oświadczą za programem narodowo

Rubel rosyjski srebrny 
.  papierowy 

marek niemieckich100
I. rebro 
Knpon; w

18 — 20 —
22 50 24 50

5.80 5.20
5.82 5 92
988 9. 3

10.18 10 28
1.54 1.64
122 1.21

60.85 61.60

srebrze

KU RS G I1 Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J.
W ir  d e  A dnia, 20. Kwietnia. 1885 

godilia 1 minnt 48 popołudnia
Alpiny.

niemieckim, do którego punktów dodało jeszcze Aiglo-austr 
jeden, przeciw Węgrom zwrócony. Nowa Presie 
zamilcza o tem zebrania.

Rzym d 20. kwietnia. (Pryw.) Według na 
deszłych tutaj doniesień, wybuchła w Snakimie 
kilka dni temn cholera.

Kolej Kr. Lud. 
Kolej Polnd. 
Kolej państw. 
Węg. Nordstb. 
Węg. obi. p. ił.

41.—
99.—

257.76
131.75
303.76 
172.— 
106.—

Kos. rubel. pap. 1 22.*/,
Galie, iadean. 101.—

Usposobienie;

Paryż d. 19. kwietnia. Ambasada hiszpań-| Węg. ols. losy r. 118.26 
ska stanowczo zaprzecza pogłosce o wybuchu Beata. węg. 4*/0 95.— 
powstania w Hiszpanii.

Paryż d. 19. kwietnia Ministerjnm spraw 
zagranicznych otrzymało urzędowe zawiadomie­
nie, ze urzędowa gazeta pekińska ogłosiła d. 18. 
b. m. dekret rządu chińskiego, zatwierdzający 
konwencję tienteińską i narządzający ewukaueję 
Tonkinu. Blokada Formozy została d, 16. b. a .  
zniesioną.

Potersburg d. 19. kwietnia. Uzbrajanie o- 
krętów wojennych w Kronsztadzie postępuje; 
wszystkie stcjące tam okręta wojenne otrzyma­
ły rozkaz być w pogotowia

284.—
75.75

243.—
181.50
225.—
123.—
1 7 1 .-
9975

101.25
116.25

Wgg. akcje kr 
Uuloubank.
Nordbahn 
Kolej AlfOld.
Kolo) lw.-eaera 
Wied. GozmeuI 
Dbetai 
Ltnd-Bank 
BaikTerełz 
Losy wągier.
Marki niemieo. — 

ospałe.
W l e u e ą  dnia 90. kwietna 

godzina 10 mia. BO przed południem 
Akcje kredyt 334.80 Anglo-uuMtrf. —.—
Kolej Kar. Lad. 267.75 Kolej połudn. 183.—
Uzionsbank 79.— Napoleondor 9.87
Rossyj. bankn. 1 2 81/, Usposobienie*, rezer.

lerlin, dnia 18. kwietnia 
godzina 5 minut 40 po południu.

88 60

179 i i  
48 60 
19 6U
•nm
19 - • 
94 -  
46 -  
tU 2>ś 
19 25 
M M 
22 76 
ł »  -

M 75
8 0 —  
t l  -

61 16 
61 16 
61 16 

195 1« 
49 10

Nisz d. 19. kwietnia. Otwarcie skupczyny 
airiai w  mnwia trnnnwei wspomina król * I Lombardy

Rosyjsk. bankn. 902.80
serbskiej. W mowie tronowej wspomina król z , t
wdzięcznością o gościnności cesarza austrjackie- “oż- Trechoa. 
go (król był zaproszony zeszłego roku na ma­
newry jesienne), tudzież o odwidzinach króla 
rumuńskiego, iako dowodzie dobrych stosunków 
z państwem ościonnem. Dalej powiada król: U- 
suniecie przyczyn zakłócenia stosunków z Buł- 
garją, niestety, nie odemnie zależy. — Riąd 
zanowiedział rozmaite przedłożenia reformator-
2 £  _  H n r i .  "  , , l e l t  ................przyklaskiwano.

219.- 
58.90

Akcja kredyt 
Galicęskie 
Austr.

470.80
106J»0
16865

Rabrjke „K ade* ł«m «*  eie pMhedai ed Bedskeji 
która teł łalnsj odpewiądsialneiei sa nią nie przyjmuje.

(JNT a d e s ł a n e . )

k l PwMl*w“ * * zist 1 1 medalem aaełagi
M,t“  | Franciszka Józefa

gortka. — Składy wmędsio. Dyrekcja w Badapeszolt.
T E A T R  HR.  S K A R B K A  

iyrekąją dana Debrzańsklego

W poniedziałek dnia 20. kwietnia 1885. 
Czwarty występ panny P r a u n ó w n e j

WESOŁA WOJNA
(d e r  lu a t lg e  K r le g )

opera Komiczna w 3 aktach z muzyką J.S traussa |
Urbańskiego.

komiczna w
przekład A.

J a k a  k o n y s t m ą  l t k a e j ę  k a p i t a ł a  
poleezmy

12° o obligacje pożyczki krajowej i 
o obligacje komunalne.

1 aą jtsu u lo );
Sokal i Lilien,

om bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
bo. dollouods prowGJi1"®  ̂ a,kuU<*ai**7 b«rłoe*nis

Pocaqtek o godainie 7. wieczorem.



Nowo urządzony handel

Płócien i Bielimy

J A N A  R I E D L A
We L W O W IE

Ustawy szkolne z t a  2. litego 1885!
Z biór Ustaw

1 i naj ważni ej szych rozpor ządzeń
w  s p ra w ia  s z k o ln ic t w a  lu d o w e g oco

obejmujący u s t a w y  s z k o l n e  z dnia 2. lutego 1885. 
Ag Zostawił i w jdał

i  D r . P A W E Ł  S K W A R O Z Y Ń B K l
w 16-ce str. 291.

Cena 1 zł. z pnesyłką poczto v,-ą 1 złr. 10 ci.
Do nah\oia

I
w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie

co
Ł

* <

IM
*■
e
a
CD

I

W  B rz e ż a u a c h
intratna realność za mierną 

cenę do sprzedania.
Bliżiza wiadomość pod adresem A.
P.zar i’rzeżauy. 
post. rest.

B Orter Lwów

Posady stałej za kaneją
pos ai jj > rui/nowany b p c h h s l t p r
we fabrykach, większych handlach, 
Towirzystwajh z<U ozkowyeh i t. p. 
Adres A B. Lwów post ieat.

2.182 1—1

Gustowne, trwałe i tanie

Gzóołir a r i t M c z i
z gipsu, cementn i wapna hydraulicznego

poleca prac.snia

F . Z a c c h i ’ e g o
we Lwowie. 2533

Z m ia n a  m ie s z k a n ia .

Dr. A. Wagner
m i e s z k a  obecnie przy alicy 

KOPERNIKA i. 10.
2546 1 - 1

\  w dnrizy.a wie-u lat 5u 
U r . W D r i .  licząca czerstwa i riefwa z 
dobrego dcc n z d <brem wychowaniem, 
p tsuk tue p:>sady do gospodarstwa lub też 
ża bonę do malutkich d ' ; ’ci. Bliższa wia 
lotność pod literami E. A. post re .t 
Przeworsk. 2545 1—2

m

poleca najtaniej w ł a s n e  go wyrobu

K o s z u l e  s a l o n o w e ,
po zł. 1.50? 1.85 2,2.25 2.50,2.60 i 3. 
M o ł * * l e  1 c j  ij-n gnsikiem w 

pnodsie ił. 2.50.
B  e i i u l e  n o c n e  po zł. 1.75, 2, 

ozdabiane na wiór oJudrnsŁicn 
zł. 2.40, 2 60.

KALESONY,
po »ł. 1.26, 1.45, 1.80, 2 i 2.10, 

K o t t l e n a  tuzin po zł. 2.40 i 2 80, 
M s r  Ł l e t y  s .m  po zł. 4 i 4.80, 
C h u s t k i  pióelewne t i r  1 p o ił. 8.40

S  B A W A I  T
, nfwdsiwe saskie.

S k a rp e tk i ,  P o f io s o o h r ,
dla i»S, panów i dzieci. 

Kaftaniki zdrowia siatkowe i 
trykotowe.

Na » d  tni i szczegółowe cenniki.
246i 1 12

Panna uzd- lnloaa z W. iks. Po- 
1 a lańtklego .yeły  ju jie  

przyjąć cb> wazek w porządnym demu 
najchętniej na wsi Inb do podróży. Adrii 
C W. Nr. 6. Kraków post rest
2ssr 1—»

O e o b a średnim wieku, ob 
inajoaiona z gospe- 

™ n i  • tm i kuchnią, szuka miejso« do 
Zanądn domu lub za gospodynię.— Blii 
s a wiadomość uL Zimorowieza, L 10, na 
dole, LU. drzwi na prawo pod lit. H .  8 .

Rządca ekonomiczny
z dniem 1 Upet. 1385 w ‘lny — lub u t 
życzenie wcześniej rknnczy szkół j ro l­
niczą, mą piętnastoletnią praktyce gorpo- 
dmesa n» więuwsych majątkach i posiada 
uznani* od twój) lanych w kraju i i  jest 
fach o w j  wykiztsłeunym rolnuuem. Wyda­
je na administrację jednego morga, przy 
dobrych warunkach orzeeiętnie do 10 'i .  
przy najgorszych do 16 zł. najw itej 
Adres A. B. post. rest. Baworów prze1' 
Borki wielkie. S629 1—3

S ł o d o w e
k rzyita i używane dla kaszlących, jako- 
te ł  wszystkh inne gstnnki

30RBRT0W TURECKICH
rozsyła w potasach e u k le r n ia  C. 
1  ii a r s y t k a l e g e  w  C z e r n l u w  
( ■ m i  p ij an ic  ta i klg. 1 zł. 50 et. za 
poi k.igr. 80 rt., za '/ .  kilgr. 45 Bt. Opą- 
kowanie bezpłatne. 2368 6—104

J ‘  U r n l e n  «  S y n ó w
r t U f t , .  " ‘‘ " ' i

p f ó t n a  i  s t o ł o w a  b iT i"”

S i i y y  i  k r e t o n y  , m f « ™ c < > w e

• k o m p le t n ą Z ^ " 0"’" 8ya*

* Ai>T 901.

I. l t o c T k l ' ' f “Tkolce

1296 180*  M a te rje  n a  u b ra n ia . * ^ 1  6-20
ty lk*  ■ trw u ło j i io k ra j  w «łay owczej, d la średniego M <tciy*ny, 3 M etry 10 eentM . aa  
W armie a dobrej w ełny owoce] aa A rf . OB c t .,  na ub ran ie  a iep taej w etay  8 c*. na u - 
brmnte a doskonałej w ełny 10 » ł.t na obran ie  a aupełn ie dotkenm łej w ełny  10 ał. 40 et.

Pledy de ped rć iy  aatnka pe 4, 5, 8 i 10 ał. W ykw intne M ite r j t  na u b ran ia , na 
apednie a a rau tk i. pantaleny, M iterje  na  pa lto ty  i na p łaaaese  na d e taea , tyfeł, gunia , 
•ukna  keM itew e, kaMgmrny, acew iety, tryko ty , ankna dam saie  i b ila rdow e, per wian, 
doakln peleca

strsisny J  ą  51 8 T I K A B O F S K T ,  -  i86« -
SKŁAD PABBYCZNY w BERNi b .

P rdbk l franee. Prdbki d la pp. kraw ców  bea france . W yayłki aa pebranieM  aa 
10 ał. firance. OtraymnJ^ a ta ły  a k ład  na p rie a c le  150000 at. i ra tu m ie  ti«  a a n e  praea 
■lą, i*  w mym wlelkiM  han dl o aw iatew ym  a e tta je  mi w iele re aa tek  d łu red c i 1 de 5 
m etr., Muia^ aate  n te  reeatk i aby wad pe an iienycb  cenach w yrębu . K ałdy reaeadn ie  
myślpey eałew iek  Muei Mi prayanad, ie  a tych reaatek  n ie Megę w y ty łać  próbek, a lb e - 
wieM a ty ch ie  nieby Mi nie aoatełe , gdybym tyaipcanyM  aaMÓwienioM ch cia ł potyrać  
próbki. O gło taen ia  niektórych IrM , pelecaj'pcycb ree a tk i ankna, te  w yay łajp  próbki 
tyck  reaatek , aa cayatcM ekpiaaeatw eM , albewieM  takow e nie pockedep a reaatek  lecą 
a całych aatuL -  ce areaa tp  ł a t  / cm j«at do z ro iu w ien ia .

R o i e t k i  M e j e ,  któreby aię nlepodobały chętn ie wywieniaM  lub ewractM 
pienipdee. Koreepcndenaje jrayjMUją. i ea ła tir ia j^  «i^ w ^ę iykarh  nieM iecaiM , w^gierakiM , 
caeakiM, pelakiM , traneuakiM  i w tisk iM .

Fosaf lzi i  t a r g n ę
Terrazeo, Moza\k i Beton 

wjg.onuje po m i a r r j c b  o e n a c h
Arnold Werner

we Lwjwie (ulica Sobieskiego 8) 
2343 i —?

Wykształcony agronom
fSakiOBOzyk), który zm riądw  silka la t 
wiekimi debrami i długi czas przebywał 

k»ÓL Po'ikTBm i Rosji, posiukuje na
tycłmLas; lub póżoiej po^dy  Cenueofer-

Jazety Nar 
25a7 1—1

Sr przyjmują administracja , Gazety Naró- 
owej* pod 1 E. R

A j e n c i
do sprzedały nąjl i  ic-go p i w a  bn«j 
te lllO W n g O  krajowego i .sgraniczuis u i 
‘□dzieł h r i m e r  w  J n n y n o w y c h  I
będą p r iy j^ i d a Wioduia, ,  prowincji.j 
Oferty pod .FUsohenbiarC prayjmunl 
Aiois Herndl, \n n o rcm  - Lipediti wel 
Wiedniu, 1. dchnlerstrasie 14.
17*>1 1 - 1

Do sprzedania

Kartofel 800 Kom
najlepszych cybulek

pół mili od atacji kolejowej Maksy- 
mówka. — Zgłosić się do Zarządu 
dóbr w Kujdańcach, o=t. p„szta Ro 
manówka, przez Borki wielkie.

2549 1—3

i n a i l

i i i
W skniek Najwyższego rozkazu Jego c. k. Apostolskiej Uości

Bog.to trypusaiona i przez I  k. dyrekcję dochodów luteryjnych zagwarant.

XXIII. Loterja państwowa
na cywilne ceh dobroczynne tej p^lotry monarchii

Ustanowionych 12.203 wygranych
w  o g ó ln e j s u m ie  2 0 4 2 0 0  złr. w .  a.

a to: 1 g łó w n i w y sran a  n a  60000 z ł r  1 g ł \  w ygrana na 
LóOOO * ł i , 1 g lów nr grana na 10000 s ir . ,  1 główna w yg rana  
u  5000  a ł  w  5p rc t. w olnej od podatan  rencie pap ierow ej '
i  14 poprzedniemi i następujacemi wygr inemi. dali j 5 wygra-iyrh po 
liARł zł. i 15 wygranych po 200 zł. w 5prct. od podatku wolnej renoie 
papierowej, w końcu wygrane w gotówce po 100 zł., 80 ił., 60 zł... 40 złr., 

20 ił., 10 zł., 8 ił. i 6 zł. w sumie ogólnoj 104 800 zł.
C i ą g n i e n i e  n a s t ą p )  n i e o d w o ł a l n i e  d .  9 .  c a c r w c a  1 8 8 5 .

=== Los kosztuje 2 zlr. ~~~~
Bliższe postanjwienia zawfera plan gry, który bezpłatnie nabyć 

można wraz z losami w oddziale pi ństwowej loterji, Stad., Riemergasse, 
7, 2. piętro, Jacoberhof, tudrież u liczi y-uh przedawców.

Losy wysyłają się bez opłaty porta. M g g |
Wiedeń 15/ maroa 1885. 1590 1—6

Z o . k  d y re k c ji dochodów  lo tery jnych , 
oddział loterji państwowych.

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA! 
za niezrównane wyroby 

K O S M E T Y C Z N E  I  T O A L E T O W E .

M A G N O L 1N A  skóra sucha, siorstka i zgrubiała podwpływjm M a g u o l i n y  su je  uę mię. 
Mc g n o l i n a  usutea attneon < nota, policzków » rąk. 

50 ct.
k$ i delikatną.
Cena tego znakomitego żredka 1 zł

OrieniaMna czyli M*udr ir  płynie
nadaje twars; pięL ą i przyjemną białoió, od* wieża i konserwuje. Cena 1 zł.

(Y ln i o l r  ł a n t n A w  orzysioza skórę. \—macnn. i pobndi a włosy dou ie j e h  u u u u o w y , poroatu. y1&fcoiut so ot.

P n T n ik fl> i n h ł n n w a  wzm®on“  oebulki wło.owu i z- p„bieg» wypa- r u i u u u a  u m u o w a ,  dania włog<, _  g j ^  g® ot.

W o d a  atł^ńclra do zmywania włosów, zapobiega tworieniu bib łupie- T tU lla a.tłnSEa, łQ| 0 ’jyrish ba^ ę f  potysk: Flakon 8(5 et.

K U U ż i i r a i Powk-BBChnie wiadomo jest, że ozdobą, ba 
nawet dumą mąż szyi ny jest piękna i sta­

rannie utrzymana broda. Aby ją zawsze piękną ntrzymaó, niezbędnie po­
trzebną jeat do tego BHILLANTINA, gdyż jest jedynym środkiem, który 
nadaje '.radzie hiękkośc i naturalny połysk; nie pozostawiając przytem 
tłustożci i nie plamiąc ani rękawiozek, ani bielizny, >>ni snkien Cena 50 ot.

na c e b n 1- 
na p o r o s tO le je k  c h i n o - t a n i n o w y . f f ^ ^ f f n .  r i . . .

w 1 o s ó w. _ Wypadkach, gdzie wskutek choroby włusy wypadły, ukazał 
nader ibawienne działanie. Już po użyuiu jednej f lan k , można 8post— rt~ 
porost. Najlepsza p r o  z e r  w a t  y w a  przeciw wypadania w łosow i 
rieniu się łupieżu. — Cena 1 zł. 20 ct.

irzedz
two-

ESENCJA MIĘTOWA 00 PŁUKANIA UsT,
opró"i przyjemnego o r z e ź w i a j ą c e g o  smaku i zapachu bardz koriy- 

stnie w p ł y w a  n a  d z i ą s ł a  i a ę b y . — Flakon 50 ct.

P r o s z e k  r o ś lm u o  -  a lk a l ic z n y  ,ębówc.“u.uw»*!” feż
i kwasy, które sprowadzają ból i > rnchnienie zębów Pndełko 80 i 60 ot.

3.  I M A T O m
we LWOWIE sklepy własne ul, Kopernika 1. 3., 

ulica H a l i c k a ,  r ó g  W a ł o w e j ,  H o t e l  E n r o p e j s k i ,  
Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2.

R a d a  z a w ia d o w c z a  
„Towarzystwa zaliczkowego*

w Birczy, 
saprasia Szanownych ozłonków tegoż To 
wai zystwa, którzy w pij-41 § . 8 7  sti tuta 
mają pi awo brać udziat przy wszelkioh 

uchwałach i wy bot ach --- na
Ogólne zebranie

w d n iu  «go m a ja  1885.
o godz 3 iej po połndnin w biarse Dy 
rekcji tegoż Towa*zystwa odbyć się mające.

P cząaeL  dzienny następujący
1. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i 

wniosek tejże o ndzielenie absomtorjnm 
z rachunku i czynności za rox 1884.

2. Rozlział cj stego zjskn.
3. Wybór 4eh członków Rady zaw.
4. Potwierdzenie wyboru czlunków 

Dyrekcji.
5. Wybór komisji rewiz. na r 1885.

BIRCZA dnia 16. kwietnia 1895.
Za preiesa: Józef Nowoaieloeki.

Sokretars- Dr. Kas. Przetooki.

Balsam na nagniotki
niezawodny i radykalny ś-odek do 
nsunięcia tychże w jak najkrótszym 
czasie. — Cena z dokładnym sposo­
bem nżycia 80 ot. Na prowinoję z 

opakowaniem 90 ot.
Bkład g ł ó w n y  w aptece

J a n a  W e w i ó r s k i e g o
prredtem 238C ! - ?  

J h l l u n a  N a h lih a  
we L w o w ie , u l. H aU cka, l. 5. 

V  w W W m A n /  4  V '

Motor parowy
wolno stojący o sile 4 koni w bardzo 
dobrym stanie — tudzież pompa wo- 
jdua działająca zapomocą pary i roz 
maila przyrządy transmisyjne, są do 
sp zedania za nmiarkowaną cenę. 
LTca Grodecko - Janowska. Nr. 8. 
I. piętro. 2497 1—4

FO SFO RA N  Z E LA Z A
LER A SA  APTEK A RZA , DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH

W  płyn ie  podobnym do zyęszczonej żelazistej wody mineralnej, 
jest jedynym  środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek 
k rw i. a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę w yższość że 
działa w  sposób odtwarzający krew i kniei. Nigdy nie sprawia zatwar­
dzenia i  m e utrudza Żołądka, nie czerni zębów. używa Się zaw sze  
z dobrym skutkiem w  boleściach iołądka, przeciw ' (adości cery, tiie- 
dokrewnobci i wszystkich tych cierpieniach którym  podlegrją nie­
w iasty, panny i dzieci blade medukrwiste, cierpiące na rndtoici i brak 
ap e ty tu

Paryż, 8, ulica V iviennk r we wszystkich oi.ównych aptekach.

We Lwowie w apt. pp; P io tra Mikolaseha, Buokora i Nahlika.

Z ak ład  l e c z n i c z y  DADEN
pod W I E D N I E M  

Odwiedzanie chorych trwa przez cały rob. 
Otwarcie sezonu letniego d. i. maja.

S i i r n e , już Rzjmiahum znane alkaliczro-iłone źródło siarczane [Sehwef. 1- 
Kalkęuellen], l i  ciep.io 27 do 35° C. odszczególniają się w skatol właściwoici swych 
rozmaitych .topni ciepłoty, przezco do użytku kąpielowego w i„h naturalnym sta- 
uie, Dez kuteczoego ogrzewania lub ochładzania wody, przydają się dla różnorodnych 
indywidualności i a różne przypadłości. Skuteczne przciw  reumatyzmowi, gośćcowi, 
szkrofnłom, katarowi, newrulgi^m ,"bolom ner.rórrjj cierpieniom w «tawach; sparali­
żowania, cierpieniom skó-j i w kości ich, osłabieniom w skntek Shaloez< uia i oięi- 
kim choribon skóry i cierpieniom specyficznym, zatruciu organizmu w skutek bra­
nia met iliczuych lekarstw, .zczegolnie merkurjuszowycli.

■H nbiegłym roitu i.wicdtiło osó 13.081 
Kąpiu i ruzdanu w r. z. ogółem 267.453 (r. 1984) 

mit Wuzelkitu wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia -ą: wspóluu uży-
| i e  kąpieli lub pojedynczo na godziny, kąpiele parowe, tnszowe, wanienne, żelaziste 
f l : i  ziołowe; ką< jole w zinłtej w„dzie, mineralnej, źródlanej, do płyvania, inhalacje; 

knracje wód do picia, żętycą i winogrouowe. Miejsce kuracyjne ledwie milę kole­
jową oddabnt od Wl  dnia, w n aj pięknieją z om położeniu z obtitemi U uni liściaste- 
mi i .iipilkowemi, spacery i wycinozki w piękne okolice, tak kol -ją jakoteż wozem, 
w każdym kierunku do gór, nastręcza gościom kąpielowym wszelkiej wygody i roz­
rywki; dziennie trzy razy produkcja muzyki w obsz-rnym i cienistym parku; co­
dziennie teatr ^podczas la t» na arenie], festyny, koneerty, hale i wyścigi.

Dla obcycb znajdują się wykwintne botele, hotele garni, kawiarnie i rnbtau- 
racje, pyszne i z Komfortem urząiz,m> wille, umeblowane mieszkania prywatne z 
ogrodami, połączenie pocztą, telegrafem i koleją z całym światem. 1183 1—6

Bnzszych szczegółów udziela komisja Zakładu.

tho B, ■, v Mst 
9  8onuied * V ? f

za Potuooą

’ P n y * f* * e j

wszelk-ego robactwa
p o d  g w a r a n c j ą  Mfcatfen

B l a t l o ł y t h ,
uibz iy  jedynie «!»i by, karakony, Kraby, 
mrówki i t d., dotąd nieprtewyż: sony w 
skatku. Pn iko, J o t., pat. rozpylacz 
szt. 50 ct N e e r o i m  na pluskwy, pobły 

i -iiole, flaszka 50 ut. — 
M u r o l j  1 h ,  środek na 
wygubienie sicinró my- 
sr>. Nic jest trucizną, zi- 
bija gzOLnry i myszy. Fu 
szka 50 ćt. Niżej 1 zlr 

nie wysyła sie — W e  L w o w i e  u pp, 
Hfibnei » Uanke, Rynek 38. — G> 'iwny 
skład wysyłek: 1187 1—4

E. moaohtet,
w B E T Z , ( H l ł u a  A ueirjaj.

d o  w y d f i e n a w i e n l a  w powiecie 
Ui etc * ikim, w Białymkam enlu i  prtyln
głośoiami od 1. lipce 1385. — Bliższe 
szczegóły tylko ustnie na miejscu w za­
rządzie gospodarczym. 2488 1—4

P R A W D Z I W E

P 1 U U Ł K 1  M O R I S O K A
P a  ARTHAyO ««qUUN

najlepsze ze środąów czytłoZąoTcn 
przeczyszczających krew we wszelkich 
stabcźcimou złego przymiotu, • crofu- 
hcznyeh, liszajach, wyrzżtacł- Aórmyon 
i zepsuciu krwi. 3601 2—f

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
~d, uiiofc 1 A>ais le 

ZK|rd wyłączny w 
ego obok Brygidek.

Wffr

&
f a b r y k a

przedpic'1"' 
h o le n d e r s k ic h

l i k i e r ó w
Skła.) fnbryoany:

we W U D N I T ,  I .  K o i U | u » r h t  4 .
Dla dogodności P. T p ib l eznoioi można tych 

prawunwyoh likierów uabyó także 
bandla.»n znaczniftiszyeh. ______

w znal
u594 12—f
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We LTuwie w ap;. pp Mik,  lascb.i, 
R ick ra, Bei^era

J a w o r z e ,
na ftzl^zku anatrjacblm.
Z a k ł a d  w o d d e f i  u l c z y  1 żę ty  
c z n y ,  kąpiele gLwi . » ' massage, gi­
mnastyka , Urząd ]«m ijw y t W!egrafic»ny 
i t . d. L ikarz parujący d r .  S m u le A  
■ k i .  "scład etWar .  M l .  maja do pmi- a mianowicie 
dzieruika- 10., 9 1 12

' Wiadomośei udziela i prospekty roz­
syła na żądanie > -

Inspekcja Zakładu
w  J a w o r z n .

(Ernsdorf), stacja kolei-Północnej Bisls
1 (Bieliła).

Y B r i K A W I E C
w pobliżu staojj wieji wy.b, ,D-ohobycz“ i ^Drohobycz Truskawieo* 

# o e « a  I lei« . r a f  w m ie jsc u .
S ł a w n e  o d  d a w n a  a e  - w r j  m a d  Ł w y c su ijB e j Bity l e e a n l e z e j : .

Zdroje solno-siarczane, sól glauborską zawierające zdrój moczopędny „naf- 
.ewym* zwany, jakoteż kąpiel® z v. 3.1y siarczanę j i so ...Ki i z mułów mineralnych 

i z  borowiny żslazistej i z mułów m irozani g i solnego.
O t w a r c i e  f o r y  k a p i t  l o n e j  dni™. » « .  m a j a .

Jiekarze zdrojowi dr. A d o  I f  J i l e t z i i i a  z Jarosławia, i dr, J u t*  K O » n e r  
z Krakowa Apteka w miejscu. Gbogich chorych, którzy wykażą się źwiadootwem 
nbćrtwa potwłerdzonem przez c. k. starostwo uwzględniać się będzie tylko w 
pierwszym i ostatnim sezonie.
3502 l —io  Z a r a ą d  z d r o j o w y  t r n a f e a w i e c h l .

1! N i e  m a  c z a s u  d o  s tra c e n ia  !!
W mojej oBUtmej podróży nabyłem wskutek

i i c z ę ś l i w e g o  p r z y p a d k u
od opadłej fabryki

4,500 sztuk Jedwabnych kołder.
Wysyłam je  dupokąd zapas wyta-ozy za b e u c e n  t y l k o

zlr. M9.HO za parę,
to tst 2 sztuki. S orze daję także pojedyuozo po 6 zł. iO ot sztukę.

Te k o ł d r y  kolorowe są w najpyszuięjszyoh Loioraeh, czerwone, nie- 
bi skie, gładkie 1 ib w prsk , długin i szerokie, wystarczająoe ua uajwiększn 
łóżko- Zwracam nw a/f każdego żeby nie saijndbał spoiobnośoi, gdyż zwy­
czajny koc więcej kosztnj® jak ta jrdwabuii kołdra.

Listy i  W egiamy do
Exporlwaarenhau8 BZur Austria*1 W iedeń

O b e r - D B b l i n * ,  N a r i e n g t M i e  * 1 .  1801 1—3
W ysyłka rychło za g e t ó w k ą  lub pobraniem.

PLASTER THAFSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

KTÓRZY s ą  JEGO WYNALAZCAMI

Wypróbou any i upoważz jony do 
wpr iwadzania ua terytorynm Oesar- 
stwa przez Departament Medyczny r  
peteiaburgn.

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawok, otuc I ootucnai 
bóle reumatyczne, cierpienia Kręgu pa. 
clerzowrgo etc., etc

Jest tn znakomity środek z powoda 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jebt często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypa lków przypi­
sywanych Zw i-ozamte z całą słusznoś­
cią lok-rstM-om r_iającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

O t A

w Jlambur^u-
rozsyła franco w woreczkaoh po 

5  k i l o  brutto :
K  A W Ę :

MuKKj, arabską* 5 kl. złr. 7.40 
JAWĘ złotą Monado „ ,  6.’.0
CEYLON p( rłową B B 5.80
(ILfLON plantacyjną ,  „ 5.80
CUBA ,  L 5.10
SANTOS ,  „ 4.30
MOKKĘ afrykańską „ , 3  90
H e r b a t ę  w pakietach po 1 kilo ; 

1 kilo ;o  3 l, 5 złr. i wyżej. 
B y i n  5 kilo po 'tir. 1.70 i 2. 

C ło  od 5 kilo kawy wynosi 2 zł., 
i d 1 kilo Herbaty 1 z ł . , które od­
biorca ua miej! u opłaca.

Próbki rysyłim y ua żądanie z 
przysłaniem 10 ct. w markaeh poci- 
towyoh — A d r o s :
Polnische Handels • Oesellschąft 

ron 2477 2 ?
S DołkowskI & Comp.

i n  H am burg ;,
V a l e n t i n s k a m p  83,

Gruta aa m u M
W realności przytykającej do o- 

grodu Jezuickiego poi 1. 4. Lipowa 
ulica, Marii hr. Badeoiowej własnej, 
są różne parcele gruntów pod bndo- 
wę domów do sprzedania. Bliższa 
wiadomość u zawiadowcy roalnoś?i w 
miejscu. 1—3

J e s z  d o  u y d z t e r i a  w l e o i a  
F O L W A B k

mórg nowopolskioh 600 w gODernli la- 
belskiei powiocio Hrubieszowski ir 
Zi imi ornej nizen_ej mórg 450. Zą b  
nad rzeką Bng położonych mórg 150. 
Do wejścia w dzinrs iwę po '.rębny k i- 
piiał około 10 000 tb , ua kaucję za 
kupno inwentarzy i pierwstą tenutę.

Ma sprzedaż folw ark  
mórg 1000 w guDernii lab Lwiej po 
wiecie Hrubieszowskim. Grantów or 
ryoh 580 psiennyc1!, lak nad Bugiem 
morgów nowopolssicb 870 Pastwiek. 
mórg 100. Stałe dochody ruoli 1786. 
Reflektanci przesłać rai z > adrera d / 
Biura orłuszeń Ra]ehn>an<i i Frendu  
ra, w Warszawie Senatorska 18, pod
l i t  W. B 2548 1 8

L. 22o.

Konkurs.
Celem obsadzenia pogody elewa teeh 

nioznego przy miejskim urzędzie b_oo 
wniozjm z adjutum rocznych 600 złr. a. w. 
i w myśl puJ u wień (<rganizacyjn oh 
z 10. czerwca i875 rozpisuje się niniej- 
szem B u l K u r i  z lurminem do dnia 
26. kwietnia 1885

KandyJaci wykazać grę mają z u- 
coń(.zojyoh r a n t  teuhnioznjbh bądź na 
insiytntaoh politeoLnicznych w Państwie, 
bądź ta, granicą na równorzędnych insty 
tutach publioznycb, tndz »; z dotyohcia- 
soweg > zatrudnienia.

Elew poddać się winien sieśoiotygo- 
dniowei próbie, a przysięga służbowa zo 
stanie odebraną od niego 
czas, jeżeli w ty”  
piinośei i uzdolnienia do służby bndo 
wniozej

W < ii jn 4 lat, 1 eza od dnia złoże­
nia przysięgi, Uu*i iło£ jt z J.r.rym po­
stępem egzu^iin państwowy, gdyż iaaczej 
nie moa r otrzymać wyższej posady a 
nadto może zostać uwolni ny ze służby 
miejskiej

Poiapia ostemplowaae i z opatrzone 
żiidanemi do w dami wnosić należy w o- 
zna zobym terminie do Prezydjum Magi 
rtrata miasta Lwowa. 25i8 1 - 3

Lwów, dnia 11. kwietnia 1886.

iogo dopiero wów- 
rasle dał dowody

Farftsolki
u j n o w u e

w wie.kim wyborze 
polecają 

po najpr 'ystępriejszych 
cenach

w e L w o w ie
ulica Halicka 1 16.

Ogólne j ę r o M s
TuWarzystwi Ku j  Zallozkowej na powiat 
sądowy Szozerzecki, Stowzrzyszenis. za­
rejestrowanego z nieograniczoną poryła 
w 3 ' r z e r c n .  odbędzie się w dniu 
» f l .  k w ie tn i*  1885  o gotzinie 2giej 

popołudniu w biórse Towarzystwa 
P o r z ą d e k  d z i e t  n y .

1. Zagajenie posiedzenia przez pre 
zesa Rady nadzorczej.

2. Odczytanie j rot, kuł u z ostatniego 
Zgromadzenia.

8. Spra - ozdanie dyrekcji z esy ności 
i rachunków z i r. 1884.

4. Sprawoid tnie I.ady nadzorczej i 
wniosek -ejż» o rozdzielenie oiystego z. - 
sku ż r u . t  1884.

6. Wybór 2 członków do Rady nad 
zorczej.

6, Wnioski ozłonków
Z B i  4y  n s d z c c i ą j

Towarzystw- Kasy zaliczkowej na powiat 
1 ąd wy szczerzeeki stow. zarej. z nieog . 

poręzą w Szcz rca i 2. kwietnia 1885. 
Józef Oryczniański m. p.

prezos
K a m i N eu m a jer  w . p.

sekretarz. 2541 1— 1

AuTHME
I>u«no«ti, chrypka, kRUty łaUrw 

aion« l wtxelki« cierpieni* kaiudńw 
•4d*«kow7«h astepaj^ po uiycin MHH
ICMSSONM

NEYRALGIES
Ws*elkio uiorpienU u t rwo we kmi4«| 

chwiu UNl^puJ  ̂ p° ułyolu pigułek *■«- 
■nrnUe-ioTsi D r . CMMIER.

W P srrM  K M  złówmy w A ft.es  -uu. U u » " > ,  ra .  4a Pi > > ■ <  f. 
Dortaó .  S -s  w .  -Wfc ■+''wi von

Skład powozów
Schostdft i Spł.

nadwornej labryki 
pod kierownictwem z n a n e j  firmj

E. J- STROMENGER
Skład upr/ęży, siodeł, sprzętów stajenuTch, laki«rów po wężowych, tłuszczów do skór 

Zaoratrzony w Landaaskie, Landolety, Karsry, Yig-n Wr, raetOny, Der łk 
Powozy węgierskie, poeztowe, Tarantasy i t. p — Przyjmuj® wszystkie L 
togo zawoau wchodzące zamówienia.

zakres 
2454 1—T

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni Gazety Narodowei*.


